
Naród albański
składa podpisy 
pod przysięgą złożoną

Józefowi Stalinowi
T/RAAM (PAP)
W Albanii rozpoczęło się 

zbieranie podpisów pod przy­
sięgą, złożoną przez naród al­
bański Wielkiemu Stalinowi. 
Tekst przysięgi odczytał na 
wiecu żałobnym w Tiranie w 
dniu pogrzebu Józefa Stalina, 
przywódca narodu albańskie­
go — przewodniczący Rady 
Ministrów Albańskiej Repu­
bliki Ludowej i sekretarz ge­
neralny Albańskiej Partii 
Pracy — Enver Hodża.

Jako pierwsi złożyli dnia 
10 bm. podpisy pod tekstem 
przysięgi: Enver IJodża, prze­
wodniczący prezydium Zgro­
madzenia Ludowego — Om?r 
Niszani, członkowie Komitetu 
Centralnego Albańskiej Partii 
Pracy, członkowie rządu i pre­
zydium Zgromadzenia Ludo­
wego.

Zbieranie podpisów pod 
przysięgą odbywa się w całej 
Albanii.

Działacze związkowi 
państw kolonialnych
i zależnych
przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy przybyła na 

zaproszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych grupa 
działaczy związkowych — u 
czestników międzynarodowej 
konferencji w sprawie ubez­
pieczeń społecznych, która od­
była się ostatnio w Wiedniu. 
Działacze ci reprezentują kra- 
jekolonialne i zależne, a m.in.: 
Alger, Sudan Brytyjski, Try­
nidad (brytyjskie Indie za­
chodnie), Unię Południowo- 
Afrykańską, Złote Wybrzeże i 
Cypr.

Pod kierownictwem oficerów USA

Krwawa masakra 
koreańskich 
jeńców wojennych
na wyspie Jonczodo

PEKIN (PAP)
Jak donoci Centralna Ko­

reańska Agencja Telegraficz­
na, dnia 7 bm. Amerykanie i 
lisynmanowcy dokonali w o- 
bozie jenieckim na wyspie 
Jonczodo krwawej masakry 
jeńców wojennych, zabijając 

x25 i. ciężko raniąc 42 osoby. 
Masakrą tą kierował bezpo­
średnio amerykański komen­
dant obozu. Wobec bezbron­
nych jeńców zastosowali Ame­
rykanie broń chemiczną.

Społeczeństwo Śląska dumne jest
z nadania swej ziemi

imienia Wielkiege Stalina
STAL/NOGRÓD (PAP) 
Społeczeństwo śląskie głę­

boko przenika uczucie dumy 
z nadania imienia Wielkiego 
Stalina bogatej ziemi czar­
nych diamentów i stali, zie­
mi upartych, trwałych walk

Nawe ugrupowanie
polityczne

we Włoszech
RZYM (PAP)
Jak donosi dziennik „Paese 

Sera” liczni działacze poli­
tyczni i członkowie parla­
mentu włoskiego, w tym po­
słowie — niezależni liberało­
wie Nitti i Corbino oraz były 
członek chrześcijańskiej de­
mokracji Terranova — powo­
łali do życia nowe ugrupowa­
nie pod nazwą „Narodowy 
Związek Demokratyczny”. U- 
grupowanie to ma wystąpić 
z własną listą podczas wybo­
rów do parlamentu. Założy­
ciele związku wezwali wszyst­
kich demokratów nie związa­
nych z blokiem stronnictw 
rządowych, aby przyłączyli 
się do nowego ugrupowania i 
wysunęli jednolity program 
wyborczy pod hasłem obro­
ny konstytucji, niezawisłości 
narodowej i pokojowej współ­
pracy ze wszystkimi krajami.

lEUOPO
Rok IX Wyd A B Poznań, sobota 14 III 1953 r.

By stać się godnymi wykonawcami wskazań Wielkiego Stalina

W codziennej ofiarnej pracy 
pomnażać będziemy siły ludowej Ojczyzny

Czynem produkcyjnym czci naród polski 
pamięe Wodza mas pracujących całego świata

Cena 20 gr
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Sarkofag z ciałem Józefa 
Stalina spoczął w Mauzoleum 
na Placu Czerwonym. Wróci­
ła z Moskwy delegacja polska, 
która uczestniczyła w obcho­
dach żałobnych. Jej przewód 
nlczący — Bolesław Bierut w 
swym przemówieniu, wygło­
szonym na warszawskim lotni­
sku, powiedział m. in.:

„Naszym niezawodnym wkła­
dem w ogólnoludzką sprawę 
pokoju, w bezcenną dla nas i 
dla przyszłości naszych dzieci 
sprawę budowy socjalizmu 
jest realizacja naszego planu 
6-Ietniego, codzienne, rytmicz­
ne wykonywanie zadań pro­
dukcyjnych, wszechstronne k- 
macnianie sił gospodarczych i 
obronnych naszego kraju, o- 
fiarne, rzetelne, szczere wy­
pełnianie obowiązków wzglę­
dem naszego państwa ludowe­
go. Niewyczerpanym źródłem 
siły twórczej dla każdego z 
nas osobiście i dla całego na­
rodu — jest rosnąca siła na­
szego państwa, które jest 
wspólnym dobrem material­
nym i duchowym polskich 
mas pracujących. Nie żałujmy 
przeto trudu, aby nieustannie 
wzmacniać to wspólne dobro 
naszą ofiarną pracą...“
O tym, że tak właśnie ro­

zumieją wyrażenie hołdu Jó­
zefowi Stalinowi miliony ludzi 
pracy w całej Polsce—świad­
czą podejmowane przez posz­
czególnych pracowników, 
przez całe załogi liczne zobo­
wiązania produkcyjne.

Dla uczczenia pamięci Wiel­
kiego Stalina załoga Średzkich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego w Środzie postanowiła 
wykonać z nadwyżką plan

o wykonanie planów, o 
wzrost dobrobytu całego na­
rodu. Czołowy oddział pol­
skiej klasy robotniczej — 
górnicy 1 hutnicy, tak jak 
wszyscy ludzie pracy woj. sta 
linogrodzkiego świadomi są 
w pełni wynikających z tak 
zaszczytnego miana szczegół 
nych obowiązków. Oto wypo­
wiedzi przedstawicieli społe­
czeństwa woj. stalinogrodz- 
kiego.

Wieloletni działacz KPP, 
awansowany z robotnika na 
kierownika wydziału remon­
towego w hucie „Dzierżyń­
ski" Stefan Brodkiewicz mó­
wi:

„Dobrze pamiętam te cza­
sy, gdy z imieniem Stalina 
na ustach braliśmy udział w 
strajkach i walkach skiero­
wanych przeciw kapitalistycz 
nemu wyzyskowi, gdy za przy 
kładem' naszych radzieckich 
braci, kierowanych przez 
Lenina i Stalina organizowa­
liśmy w listopadzie 1918 ro­
ku naszą dąbrowiecką radę 
delegatów robotniczych, gdy 
w walce o władzę robotniczą 
ginęli najlepsi synowie klasy 
robotniczej.

Jestem dumny, że właśnie 
nasze województwo, wsławio­
ne rewolucyjnymi walkami j 
klasy robotniczej, nosić hę-

BERLIN (PAP)
Dnia U marca rozpoczęła 

się w Berlinie sesja Komite­
tu Wykonawczego Międzyna­
rodowego Związku Studen­
tów.

W pracach Komitetu Wy­
konawczego biorą udział 
przedstawiciele studentów: 
Niemiec, Francji, Włoch In­
dii, Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, krajów demokracji ludo 
wej, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, In- 
donezji, Japonii, USA, An­
glii i innych krajów.

Na porządku dziennym se-
. ___oj ____ ji znajdują, się następujące

dzie zaszczytne miano stali-' sprawy: zwołanie III świato- 
nogrodzkiego/4 wego Kongresu Studentów

m-ca marca br. oraz podnieść 
jakość produkcji. Znacznie 
zwiększą również produkcję 
pracownicy Rawickich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego.

W Fabryce Mebli we Wron­
kach zobowiązania podjęło , i 
realizuje 256 robotników. Wy­
produkują oni w marcu ponad 
plan 33 komplety kuchenne. 
W Fabryce Mebli w Szamo­
tułach zobowiązania podjęło 
247 pracowników. Według 
obliczeń realizacja tych zobo­
wiązań umożliwi wykonanie 
marcowego planu produkcyj­
nego w co najmniej 108 proc, 
oraz zaoszczędzenie wielu ki­
logramów surowców pomocni­
czych.

Podobne meldunki napły­
wają również z innych zakła­
dów produkcyjnych.

STALINOGRÓD
Z górą 4600 ton węgla po­

nad plan — oto treść zobo­
wiązania załogi kopalni im. 
Maurice Thoreza. — „Więk 
szość z nas to reemigranci z 
Francji, Belgii i Westfalii" 
— mówił Franciszek Kalenik, 
podejmując zobowiązanie.

W kopalni „Bolesław Chro­
bry” cenne zobowiązanie pod 
jęli m. in, młodzi górnicy, u- 
czestnicy zaciągu pionier­
skiego, pracujący pod kierun­
kiem sztygara Stanisława 
Grucy. Zwiększą oni o prze­
szło 100 kg swą wydajność 
dzienną.

O 85 proc, przekracza swe 
zobowiązania rębacz chodni­
kowy kopalni „Janina” — 
Bronisław Wojstanowski. Je­
go obecna icydajność — 233 
proc, normy jest osiągnię­
ciem nie notowanym dotych­
czas w tej kopalni.

-&•
Nieustannie potęguje się 

fala zobowiązań, podejmowa­
nych przez mało i średniorol­
nych chłopów członków spół­
dzielni produkcyjnych, robot- 
nikóio rolnych z PGR oraz 
pracowników POM dla ucz­
czenia pamięci Wielkiego 
Stalina.

Dla uczczenia pamięci Wo­
dza i Nauczyciela mas pracu­
jących całego świata, spół­
dzielcy z Trzeciewca posta­
nowili tegoroczną iciosenną 
kampanię siewną przeprowa­

Sesja Komitetu Wykonawczego
Międzynarodowego 

Związku Studentów w Berlinie

dzić w ciągu 10 dni, czyli o 
5 dni wcześniej, niż przewi­
dywał ich plan. Poza tym zo­
bowiązali się oni znacznie 
zwiększyć stan pogłowia by­
dła, trzody i drobiu. Nieza­
leżnie od tego członkowie tej 
spółdzielni wybudują syste­
mem gospodarczym nową 
chlewnię oraz powiększą o 
5 ha sad owocowy.

Amnestia
dla zdrajców
narodu francuskiego

PARYŻ (PAP)
Dnia U marca rano Zgro­

madzenie Narodowe, po cało­
nocnej debacie, 390 głosami 
przeciwko 210 uchwaliło usta 
wę o amnestii dla zdrajców, 
którzy współpracowali z oku 
pantem hitlerowskim.

Jak pedaje dziennik „Frań 
ce Soir", amnestia ta., obej­
mie 11 tysięcy wyższych u- 
rzędników państwowych, 23 
tysiące osób skazanych po 
wyzwoleniu za współpracę z 
okupantem oraz 400 byłych 
deputowanych, senatorów i 
ministrów.

Amerykańskie samoloty 
naruszyły znowu obszar powietrzny CSR
Nota czechosłowacka do rządu USA
PRAGA (PAP)
Dnia 11 marca br. mini­

sterstwo spraw zagranicznych

Osiągnięcia
radzieckich 
racjonalizatorów 
i wynalazców

MOSKWA (PAP)
W zakładach przemysło­

wych Moskwy pracują tysiące 
racjonalizatorów i wynalaz­
ców. W roku ubiegłym opra­
cowali oni 36.500 różnych u- 
sprawnień, których zastosowa­
nie przysporzyło państwu 163 
miliony rubli oszczędności.

oraz IV światowego Zlotu 
Młodzieży i Studentów, — 
zadania studentów i organi­
zacji studenckich na polu u- 
mocnienia przyjaźni i współ­
pracy między narodami oraz 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie. Prezes Międzynaro­
dowego Związku Studentów 
Bernard Bereanu zapropono­
wał zwołanie III światowe­
go Kongresu Studentów na 
27 sierpnia br. w Warszawie. 
Sprawę zwołania IV świato­
wego Zlotu Młodzieży i Stu­
dentów, który odbędzie się 
latem w Bukareszcie, zrefe­
rował członek Komitetu Wy­
konawczego Międzynarodo­
wego Związku Studentów, 
Lionel Decotte.

CAF — fot. Zdz. Wdowiński 
BUDOWA WARSZAWSKIEGO METRA

Roboty przy budowie warszawskiego Metra postępują 
w szybkim tempie naprzód. W szeregu szybów śląscy 
górnicy prowadzą intensywną pracę przy drążeniu 
tak zwanych „korytarzy”, którymi w przyszłości prze­

biegać będą pociągi.
Na zdjęciu: młody rębacz Henryk Jabłoński, opiekuje 

się aparaturą sygnalizacyjną maszyny wyciągowej.

Zgłaszają się do Partii 
by lepiej realizować

wskazania Józefa Staiina
Najlepsi w produkcji, nauce i pracy społecznej ludzie 

zgłaszają się do szeregów Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, aby śmielej i pewniej, bardziej ofiarnie i twórczo 
realizować nieśmiertelne wskazania Józefa Stalina.

W Poznaniu w ciągu ostał- 
nich dni. w których ludzkość 
żegnała ukochanego Wodza i 
Przyjaciela mas pracujących 
— na listę kandydatów Partii 
wciągnięto 154 ludzi spośród 
robotników, inteligencji tech­
nicznej, kobiet i młodzieży. W 
samych tylko Zakładach im. 
J. Stalina w Poznaniu do Par­
tii przyjęto 15 nowych człon­
ków, wśród nich zastępcę po­
sła na Sejm — inż. Konrada 
Halarewicza. W PZPO im. 
Komuny Paryskiej na listę 
kandydatów wciągnięto 7, w 
Zakładach Remontowych Ma­
szyn Elektrycznych — 8, w 
poznańskim węźle PKP — 6 
osób. Liczne zgłoszenia wpły­
nęły do organizacji partyj­
nych Zakładów „Stomil", Fa­
bryki Maszyn Żniwnych, Po­
znańskich Zakładów Metalo­
wych, Poznańskiej Bazy Re-

Republiki Czechosłowackiej 
wystosowało do ambasady 
Stanów Zjednoczonych w 
Pradze notę, w której stwier­
dza m. in.:

Z polecenia rządu Republi 
ki Czechosłowackiej minister­
stwo spraw zagranicznych 
ostro protestuje przeciwko po­
ważnemu naruszeniu . obszaru 
powietrznego . Czechosłowacji 
przez amerykańskie samoloty 
wojskowe, co miało miejsce 
10 marca 1953 r.

Dnia 10 marca 1953 r. dwa 
amerykańskie samoloty odrzu­
towe ,,F—84" leciały nad te­
rytorium Czechosłowacji. O 
godzinie 11.05 w odległości 
18 km na południowy - zachód 
od Pilzna, oraz o 40 km od 
granicy państwowej samoloty 
te spotkały się z czechosło­
wackimi myśliwcami patrolo­
wymi. Samoloty amerykańskie 
wezwano do lądowania. Nie 
zastosowały się one jednak do 
tego wezwania. Podczas wal­
ki powietrznej jeden z samo­
lotów amerykańskich uciekł w 
kierunku zachodnim, drugi 
zaś został uszkodzony, stanął 
w płomieniach i zniżając nieu­
stannie lot, oddalił się w kie­
runku południowo - zachod­
nim.

Rząd czechosłowacki już nie­
jednokrotnie protestował kate­
gorycznie przeciwko systematy­
cznemu i rozmyślnemu narusza­
niu granic powietrznych Cze­
chosłowacji przez amerykańskie 
samoloty wojskowe. Równocze­
śnie rząd czechosłowacki kate­
gorycznie uprzedzał, że całkowi­
ta odpowiedzialność za przeloty 
samolotów amerykańskich nad 
terytorium czechosłowackim o- 
raz za wszelkie wynikające stąd 
następstwa spada wyłącznie na 
rząd Stanów Zjednoczonych.

montu Obrabiarek, Poznań­
skich Zakładów Armatur, Fa­
bryki „Lechia". wyższych u- 
czelni i innych zakładów 
pracy.

W Zarządzie Budowlanym 
nr 15 prośbę o przyjęcie do 
Partii złożył m. in. przodują­
cy murarz — brygadzista An­
toni Janowski.

,,W tych dniach — po­
wiedział on — kiedy całym 
światem wstrząsnęła wieść 
o zgonie Józefa Stalina — 
lepiej, niż kiedykolwiek 
zrozumiałem, że moje miej­
sce jest w Partii. Chcę 
świadomie budować socja­
lizm. To jest moja odpo­
wiedź na brudne knowania 
amerykańskich imperiali­
stów."
W Zakładach „Lechia" w 

szeregi PZPR wstąpiła m. m.
wielokrotna przodownica pra­
cy, członkini ZMP, Czesława 
Górna. Na zebraniu załogi z 
prostotą oświadczyła, że dzię­
ki Partii i jej opiece nad or­
ganizacją młodzieżową zdoby­
ła mocny oręż ideologiczny 
codziennym życiu i pracy i że 
uświadomienie to pragnie na­
dal pogłębiać w szeregach 
Partii.

Robstmcy radzieccy

z entuzjazmem wykonują
zamówienia
dla Pałacu
Kultury i Nauki 
im. J. Stalina
w Warszawie

MOSKWA (PAP)
Z ogromnym entuzjazmem 

pracuje załoga Zakładów Płyt 
Ceramicznych w Kuczyno 
pod Moskwą nad realizacją 
zamówień dla Pałacu Kultury 
i Nauki im. Józefa Stalina w 
Warszawie.

Robotnicy Zakładów wysła­
li już około 7.850 skrzyń z 
płytami ceramicznymi dla wy­
łożenia fasad warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina.

Faszystowski 
minister z Boein 
domaga się 
zakazu K PD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z 

Bonn, że bonnski minister 
spraw wewnętrznych — Lehr, 
odpowiadając na pytanie 
dziennikarza, oświadczył: „W 
każdych okolicznościach wy­
powiadam się za jak najrych­
lejszym "akazem KPD".



w tych kilku dniach tak 
bolesnych, że żadne słowa nie 
potrafię, oddać ich ciężaru, w 
tych kilku dniach od pierw­
szej wiadomości o chorobie 
Stalina do ostatniej, naj­
straszniejszej — ludzie in­
stynktownie unikali samot­
ności. Garnęli się do naj­
bliższych, chcieli być między 
swoimi. Zdarzało się często, 
że ludzie po pracy nie wycho­
dzili z biur czy fabryk, zbie­
rali się razem* w kilku czy 
kilkunastu, by nie pozostać 
samemu.

Bo w chwilach tragicz­
nych, a także w chwilach, 
gdy się najgłębiej czuje, że 
chce się być lepszym, więk­
szym — a myśl o Stalinie ro­
dzi takie uczucia — człowiek 
szuka więzi z najbliższymi, z 
tymi, którzy czują i myślą 
tak samo, jak on.

Zapewne i ta prosta, ludz­
ka solidarność, ta prosta i 
ludzka potrzeba łączenia się 
z najbliższymi w chwili cięż­
kiej, a jednocześnie wyma­
gającej odwagi i ofiarności, 
spowodowała, że tysiące lu­
dzi — robotników, chłopów, 
inżynierów, naukowców, stu­
dentów — po śmierci Stalina 
— zaczęły się zgłaszać do 
szeregów Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Przy­
chodzili samorzutnie, z włas­
nej inicjatywy. Gdy wstrząs­
nęła nimi śmierć największe­
go Człowieka naszej epoki, 
tego, który torował ludzkości 
drogę do szczęścia chcieli być 
wśród najbliższych: w szere­
gach partii.

Ale nie o to przede wszyst­
kim chodziło. Myśleć o Stali-

Wyniki subskrypcji 
aibańskisj
pożyczki państwowej

TIRANA (PAP)
Ministerstwo finansów Al­

bańskiej Republiki Ludowej 
opublikowało komunikat o wy­
nikach subskrypcji na trzecią 
pożyczkę państwową. Sub­
skrybowano ponad 5Ó1 milio­
nów Icków, tj. o 101,5 milio­
na- leków więcej, niż przewi­
dywała uchwała o pożyczce 
państwowej.

nie — to znaczy myśleć o 
walce, o czynnej postawie, o 
potwierdzeniu swym włas­
nym życiem wierności ce­
lom, które wiążemy z imie- 
nem Stalina.

W Stalinogrodzie, w robot­
niczym mieście, nazwanym 
jego imieniem, do 10 bm. 
zgłosiło się do partii ponad 
1200 osób, w tym 663 
ZMP-owców. W stoczni gdań­
skiej zgłesiło prośbę o przyję­
cie do partii 220 robotników, 
techników i inżynierów. Jed­
nego tylko dnia, 9 bm., zgło­
siło się do partii 77 robotni­
ków Nowej Huty. Wiedzą oni 
i dają temu wyraz w pro­
stych, wzruszających sło­
wach, że swoją pracą przy­
czyniają się do zwycięstwa 
socjalizmu, do zwycięstwa 
dzieła Stalina.

Również najlepsi spośród 
chłopów wstępują do PZPR. 
Władysław Mareclk, członek 
Spółdzielni Produkcyjnej we 
wsi Przylesie, powiat Brzeg, 
powiedział:

„Wieść o śmierci naj­
większego Przyjaciela i O- 
brońcy pracującego chłop­
stwa wstrząsnęła mną. Ale, 
nie wolno załamywać s^ę, 
choć żal jest wielki. Józef 
Stalin wskazywał, jak trze­
ba budować na wsi nowe 
życie. Zbudujemy je na 
przekór kułakom i wro­
gom.”
Liczne są zgłoszenia do 

partii młodzieży akademic­
kiej i naukowców. Na samych 
tylko krakowskich wyższych 
uczelniach ICO studentów 
wyraziło pragnienia służenia 
sprawie socjalizmu w szere­
gach partii. Prodziekan Wy­
działu AGN W. Borusiewicz 
oświadczył:

„My, pracownicy nauko­
wi, będziemy zawsze czcili 
pamięć Wielkiego Koryfe­
usza nauki, Józefa Stalina, 
gdyż on wskazał nam dro­
gi prawdziwej nauki. On 
nauczył nas, jak wiązać tę 
naukę z zagadnieniami 
praktycznego życia. My, 
naukowcy, nie możemy się 
biernie przypatrywać wy­
darzeniom politycznym. 
Przeciwnie — obowiązkiem 
naszym jest brać w nich 
jak najszerszy udział, stale 
podnosić swoją polityczną

świadomość. Mając na u- sła, nauki i idee musza zwy-
WACrZP WlpIklP ndnawU-wadze wielkie odpowie­
dzialne zadania, jakie sto­
ją przed nami, pragnę 
wstąpić w szeregi przodu­
jącej narodowi partii.” 
Jakże małe i żałosne oka­

zały się rachuby wrogów na 
to, , że śmierć Stalina osłabi 
państwo radzieckie, naród ra 
dziecki i Komunistyczną Par 
tię Związku Radzieckiego, że 
osłabi władzę ludową w kra­
jach budujących socjalizm! 
Po powrocie z Moskwy, gdzie 
w imieniu całego naszego na 
rodu oddał ostatni hołd Wiel 
ki emu Nauczycielowi, powie" 
dział Bolesław Bierut:

„Nie ma na świecie takiej 
wrogiej siły, która by była 
w stanie zatrzymać bieg hi­
storii, która mogłaby za­
chwiać potężnym obozem po 
koju i socjalizmu. Natchnio­
ne przez wielką myśl i idee 
Józefa Stalina siły obozu po­
koju i socjalizmu rosnąć bę­
dą niepowstrzymanie skupia 
jąc pod swymi sztandarami 
coraz nowe miliony ludzi, wal 
czących o swą wolncść nąro- 
dową i społeczną. Wytyczone 
przez Wielkiego Stalina ha-

cięzyc.'
Nowe legitymacje partyjne 

w Polsce — to m. in. odpo’ 
wiedź dla tych, którzy liczy­
li na osłabienie obozu socja­
lizmu po śmierci Stalina.

Blisko 30 lat temu, nad 
trumną Lenina wygłosił jed­
no ze swych najpiękniejszych 
przemówień jego uczeń i 
przyjaciel, Stalin. Słynne są 
natchnione słowa jego przy­
sięgi, stanowiącej część tego 
przemówienia. Teraz, gdy 
ludzkość opłakiwała śmierć 
Stalina, miliony ludzi wspo­
minały te słowa. I miliony 
ludzi na całym świecie przy­
sięgały sobie, przysięgały 
swej Partii, że będą szły dro 
gą wytyczoną przez Wielkie­
go Przewodnika . ludzkości. 
Cząstkę tej przysięgi, tej żar 
liwej chęci służenia sprawie 
Stalina będą zawierały nowe 
legitymacje partyjne, wyda­
ne w Polsce.

Dlatego z tych tysięcy le­
gitymacji partyjnych, które 
będą wydane teraz nowym 
członkom Partii, Polska ma 
prawo być dumna.

S. Kalinowski

piszą robotnicy 
do robotników

i chłopi polscy 
radzieckich

WARSZAWA (PAP)
Obok tysięcy listów, do Ko­

mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i do jej*Przewodniczące­
go Bolesława Bieruta, listów, 
w których społeczeństwo pol­
skie wyrażając swój żal po 
utracie nieśmiertelnego Wo­
dza mas pracujących całego 
świata, zapewnia, że wzmo­
żoną pracą realizować będzie 
jego wielkie wskazania — 
liczne załogi robotnicze i 
mieszkańcy gromad wiejskich 
piszą do swoich towarzyszy 
radzieckich. W listach tych 
robotnicy i chłopi dają wy­
raz uczuciom głębokiej miło­
ści do narodów kraju Wiel­
kiego Stalina — Kraju Rad 
i zapewniają, że jeszcze moc­
niej złączą swe myśli i wy- 
siłki z ludźmi radzieckimi —

Dzieci szkolne w Poznaniu 
podjęły zobowiązania

dla uczczenia pamięci Wielkiego Stalina
Młodzież szkolna Poznania 

głęboko przeżyła śmierć 
Wielkiego Przyjaciela Polski 
— Józefa Stalina. We wszyst 
kich szkołach odbyły się u- 
roczystości żałobne, a mło­
dzież zaciągała warty przed 
okrytymi kirem portretami 
Chorążego Pokoju.

W wielu szkołach dzieci 1 
nauczycielstwo podjęło zobo­
wiązania dla uczczenia pa­
mięci Józefa Stalina.

W szkole podstawowej nr 
37 zobowiązania podjęli współ 
nie uczniowie, nauczyciele i 
członkowie Komitetu Rodzi­
cielskiego. Postanowiono 
wzmóc wysiłki nad podnie­
sieniem wyników nauczania,

podnieść poziom pracy ideo­
logicznej w organizacjach 
uczniowskich oraz zorganizo 
wać uczniowskie i nauczy­
cielskie kółka dla studiowa-

Komisja ONZ do spraw zjednoczenia i odbudowy Korei
przekształcona

w posłuszne narzędzie agresorów USA
Obrady Komisji Politycznej ONZ

NOWY JORK (PAP)
Dnia 9 bm. w Komisji Politycznej ONZ rozpoczęła się 

dyskusja nad sprawą „pomocy i odbudowy” Korei.
Dyskusja toczy się wokół 

projektu rezolucji, złożonego 
przez USA i 6 innych krajów. 
Projekt ten nawołuje do dal­
szych wpłat rzekomo na „po­
moc i odbudowę” Korei.

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu przemawiał przedsta­
wiciel ZSRR Zorin. Podkreś­
lił on, że zasadniczym zagad­
nieniem, związanym z dy­
skutowanym problemem, jest 
— jak już niejednokrotnie 
zaznaczała delegacja radziec­
ka — zagadnienie zaprzesta­
nia działań woj ennych. Zorin 
stwierdził, że Komisj a ONZ do 
spraw „zjednoczenia i odbu­
dowy” Korei została prze- 
kształcoha w organ pomoc­
niczy dowództwa amerykań­
skiego, zasłaniający amery­
kańską interwencję, w Korei. 
Delegat radziecki oświadczył, 
że nie może poprzeć projektu 
siedmiu państw, ponieważ 
projekt ten zupełnie nie od­
powiada potrzebom odbudo­
wy Korei. Z tego powodu — 
powiedział Zorin — delegacja 
radziecka składa wniosek o 
likwidację Komisji ONZ do 
spraw „zjednoczenia i odbu­
dowy” Korei jako niezdolnej 
do spełnienia postawionych 
przed nią zadań.

Przedstawiciel Polski mi­
nister Stanisław Skrzeszew­
ski poparł propozycję ra­
dziecką. Min. Skrzeszewski 
podkreślił, że delegat USA 
Lodge, mówiąc w Komisji Po­
litycznej o „pomocy” amery­
kańskiej dla Korei, nie wspo­
mniał ani słowem o skut­
kach bombardowań amery­
kańskich, o stosowaniu na­
palmu, o wojnie bakteriolo­
gicznej i terrorze wobec na­
rodu koreańskiego. Jako

przykład pozwolę sobie zacy­
tować jeden z wielu faktów, 
które mogą być wymienione 
— oświadczył min. Skrzeszew 
ski. W roku 1952 na Phenian, 
bohaterską stolicę walczącej 
Korei, zrzucono 52 330 bomb 
różnego kalibru. Jeśli wziąć 
pod uwagę fakt, że teryto­
rium Phenianu nie przekra­
cza 52 kilometrów kwadrato­
wych, okaże się, że każdy ki­
lometr kwadratowy jego po­
wierzchni został zbombardo­
wany przez 1000 bomb. Ty­
siąc bomb na jeden kilometr 
kwadratowy — oto jest wy­
mowny przykład „pomocy” 
amerykańskiej dla Korei.

Minister Skrzeszewski pod­
kreślił następnie, że komisja

dla spraw „zjednoczenia i od­
budowy” Korei oddała się 
całkowicie na usługi dowódz­
twa amerykańskiego i zaw­
sze służyła mu jako powolne 
narzędzie. Komisja wraz z 
tymi, którzy nie zdobyli się 
na protest przeciwko barba­
rzyńskim aktom terroru wo­
bec bezbronnych jeńców, sta­
ła się współwinna morderstw 

okrucieństw. Nawet obrady

Artykuł
Wiktora Kłcsiewicza
na łamach czasopisma
„Profesjonalnyje
Sojuzy“

Na łamach czasopisma 
„Profesjonalnyje Sojuzy“ (nr 
2) ukazał się artykuł prze­
wodniczącego CRZZ — Wik­
tora Kłosiewicza pt. „Współ­
zawodnictwo socjalistyczne w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej". Autor omawia osią­
gnięcia produkcyjne załóg fa­
brycznych, uzyskane dzięki 
rozwijającym się wciąż no­
wym formom współzawodnic­
twa socjalistycznego 1 w opar­
ciu o przodujące metody pra­
cy stachanowców radzieckich.

ONZ nie zahamowały krwa­
wej fali prześladowań jeń­
ców. świat dowiedział się o 
nowej zbrodni amerykań­
skich agresorów w obozie je­
nieckim. Według doniesień 
prasy z Tokio z dnia 8 marca 
1953 roku, oddziały amery­
kańskie w obozie na wyspie 
Jonczhon przeprowadziły na 
rozkaz płk. Mc Mayera nową 
masakrę, w wyniku której 
zginęło 23 jeńców, a 42 od­
niosło rany.

Zgromadzenie Ogólne — o- 
świadczył w zakończeniu min. 
Skrzeszewski — musi odse­
parować się od metod ame­
rykańskich, musi głośno za­
żądać, by nie łączono imie­
nia Narodów Zjednoczonych 
z tak hańbiącymi aktami, jak 
mordowanie jeńców, niszcze­
nie miast i wsi, używanie 
broni masowej zagłady, eko­
nomiczne ogołacanie Korei 
terror wobec ludności. Kro­
kiem, który wskaże, że ONZ 
ma zamiar odgraniczyć się 
od bestialskich zbrodni im­
perializmu amerykańskiego, 
stać sie może rozwiązanie ko­
misji koreańskiej, która słu­
żyła sprawom wojny i agre 
sji. Dlatego też delegacja 
polska popiera wniosek ra­
dziecki o rozwiązanie korni 
sji koreańskiej w głębokim 
przekonaniu, że jest to po­
sunięcie, które ułatwi poko­
jowe" rozwiązanie konfliktu 
koreańskiego.

Sesja prezydium 
Akademii Nauk 
Medycznych
ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu 11 bm. na sesji

prezydium Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR podsumo­
wano działalność komitetu 
współpracy z wielkimi budo­
wlami, istniejącego przy A- 
kademii.

Przewodniczący komitetu 
— członek rzeczywisty Akar 
demii Nauk Medycznych 
ZSRR, prof. Aleksiej Sysin 
stwierdził, że uczeni przepro 
wadzili doniosłe prace badąw 
cze, zmierzające do urzeczy. 
wistnienia stalinowskich 
wskazań w zakresie stworze­
nia jak najlepszych warun­
ków dla budowniczych, jak 
również dla ludności miast i 
osiedli, powstających w dziel 
nicach wielkich budowli.

USA przeszkolą

1580 lolników 
z Niemiec zachodnich

Dziennik ,,Avanti“ zamie­
ścił wiadomość z Waszyngto­
nu, że departament wojny 
USA polecił generałowi Ridg- 
way‘owi zmobilizować w 
Niemczech zachodnich 1.5.00 
lotników dla przeszkolenia ich 
w Stanach Zjednoczonych. Po­
lecenie to otrzymał Ridgwa*y 
po zawarciu przez władze a- 
merykańskie porozumienia z 
tzw. „departamentem Blan­
ka", tj. z zachodnio - niemiec­
kim Ministerstwem Spraw 
Wojskowych.

nia działalności Józefa Sta" 
lina.

Młodzież szkoły nr 58 pod­
jęła walkę o jak największą 
ilość ocen bardzo dobrych i 
dobrych ze wszystkich przed 
miotów, a nauczycielstwo po 
stanowiło przeprowadzić ty­
godniowo trzy dodatkowe lek 
cje o tematyce „Lenin i Sta­
lin — twórcy naszej epoki."

W szkole nr 19 r.^odzież zo 
bowiązała się podnieść dys­
cyplinę i przestrzeganie re­
gulaminu uczniowskiego oraz 
rozszerzyć zbiórkę złomu, z 
której dochód przeznaczony 
będzie na budowę Warsza­
wy. Nauczycielstwo pomoże 
uczniom w wykonaniu porno 
cy naukowych we własnym 
zakresie. Zobowiązania pod­
jął również personel tech­
niczny.

Młodzież szkoły nr 23 zli­
kwiduje nie tylko oceny nie­
dostateczne, ale w jak naj­
większym stopniu także dosta 
teczne, wykona gazetki ścień 
ne ilustrujące życie i dzia 
łalność Józefa Stalina 1 
przestudiuje dokładnie życio 
rys Wielkiego Wodza. Nau­
czyciele, by podnieść wyniki 
nauczania, przeprowadzą do 
końca III okresu po 10 do­
datkowych lekcji.

Zobowiązania podjęli rów 
nież członkowie organizacji 
harcerskiej przy szkole nr, 
37. Postanowili oni na zbiór­
kach harcerskich przestudio­
wać dokładnie życie 1 dzia' 
łalność Józefa Stalina, wy­
konać album poświęcony pa­
mięci Stalina ł Jego życiu, 
oraz zorganizować pomoc j 
dla słabszych uczniów przez 
kółka samokształceniowe w 
zastępach.

Zobowiązania podjęły na­
wet dzieci przedszkola nr 69, 
które pomogą w oczyszczaniu 
terenu przedszkola.

Podjęte zobowiązania świad 
czą o głębokiej miłości po­
znańskiej dziatwy dla zmar­
łego Chorążego Pokoju.

(Ska)

Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników
WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się 

plenum Zarządu Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Handlu, poświęcone o- 
mówicniu zadań Związku w 
czwartym roku planu 6-lęt- 
niego.

Przed wygłoszeniem refe­
ratu sprawozdawczego zebrani 
uczcili pamięć Józefa Stalina 
minutą milczenia.

Przebieg obrad wykazał, że 
w roku 1952 przedsiębiorstwa 
handlu uspołecznionego uzy­
skały szereg poważnych osią­
gnięć, wykonując z nadwyżką 
plany obrotu towarowego. Ak­
tyw związkowy pracowników 
handlu rozwinął na szeroką 
skalę socjalistyczne współza­
wodnictwo o oszczędność,

z ludźmi dobrej woli całego 
świata we wspólnej walce o 
pokój, o szczęście ludzkości.

„Imię Stalina oznacza wol­
ność i niepodległość, ozna­
cza szczęśliwe budownictwo 
socjalizmu. Stalin jest, sym­
bolem partii, której doświad­
czenia są dla nas wzorem i 
przykładem w pracy i w wal­
ce" — pisze załoga Wrocław­
skiego Zjednoczenia Przemy­
słowego nr I w depeszy do 
swych radzieckich towarzy­
szy przesłanej na ręce am­
basadora ZSRR w Polsce.

Listy do towarzyszy ra­
dzieckich wystosowują rów­
nież polscy chłopi.

Członkowie Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Gnojewo w pow. 
malborskim piszą:

„My chłopi-spółdzielcy zda- 
jemy sobie sprawę, że nasze 
wyzwolenie z ponurej niewo­
li hitlerowskiej i spod jarzma 
obszarników i kapitalistów 
zawdzięczamy wam towarzy­
sze radzieccy i Wielkiemu 
Nauczycielowi mas pracują­
cych całego świata — Józe­
fowi Stalinowi.

W codziennej naszej pracy, 
z imieniem Stalina w ser­
cach, będziemy usilnie przy­
czyniać się do wzrostu do­
brobytu i kultury ludu pracu­
jącego wsi, zobowiązujemy 
się w obecnej wiosennej kam­
panii siewnej, wzorując się 
na waszych doświadczeniach, 
dzięki lepszej uprawie i pie­
lęgnacji ziemi, podnieść wy­
dajność zbóż o trzy kwintale 
z hektara."

Strajk nauczycieli
w Japonii

PEKIN (PAP)
Jak podało radio tokijskie, 

nauczyciele japońscy prokla­
mowali 11 marca br. strajk 
na znak protestu przeciwko 
rządowemu projektowi usta­
wy, zmierzającej do military­
zacji szkolnictwa. Rząd japoń­
ski usiłuje pozbawić nauczy­
cieli udziału w życiu społecz­
nym, zakazując im „działalno­
ści politycznej".

Rada Generalna Związków 
Zawodowych Japonii, zrzesza­
jąca 3 miliony członków, we­
zwała ich do poparcia strajku 
nauczycieli. . j

NAWARC1H
SHSCSOIMW

przekraczanie planów, zmniej­
szanie kosztów własnych i 
skracanie czasu postoju środ­
ków transportowych.

Obok tych osiągnięć — jak 
podkreślano na naradzie—po­
pełniono szereg niedociągnięć. 
W czasie dyskusji wskazywa­
no wielokrotnie na brak ryt­
miczności w wykonywaniu 
miesięćznych 1 kwartalnych 
planów sprzedaży, co powodo­
wało nierównomierne i niedo­
stateczne zaopatrzenie placó­
wek terenowych.

Poważnym niedociągnię­
ciem byl również brak opieki 
nad ruchem wynalazczości 
pracowniczej oraz słabe popu­
laryzowanie metod pracy 
przodujących zespołów i rad 
miejscowych.

Pierwsze 10 dni
przyjrzyjmy się rachun- 
Ł kowi rytmiczności 

produkcji poznańskich fa­
bryk za I dekadę bieżące­
go miesiąca: Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii 
wykonały w ciągu dzie­
sięciu dni marca 36,3^/t 
planu miesięcznego. Po­
znańskie Zakłady Wyro­
bów Metalowych — 38,1, 
Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego — 
32,3 (tylko wartościowo, 
nie asortymentowo) „Go­
plana" — 33,1, Poznań­
skie Zakłady Wyrobów 
Korkowych — 31,9, Wy­
twórnia Sprzętu Mecha­
nicznego nr 3 — 23,6, Fa­
bryka Sprzętu Rolniczego 
im. 15 Grudnia — 20,9.

Tych kilka przykładów 
wskazuje, że pracownicy 
nie doceniają znaczenia 
rytmiczności produkcji, 
która stanowi podstawę 
wykonywania miesięcz­
nych i rocznych planów.

Zapewne w II i HI de­
kadzie zalegające z pla­
nem fabryki przypuszczą 
szturm, by pian dogonić 
za wszelką cenę. A to P°" 
ciąga za sobą wzrost kosz 
tów, wzrost awaryjności, 
wpływa często na obniże­
nie jakości produkcji.

Codziennym, równym 
wysiłkiem można najle­
piej i najpewniej wyko­
nać zadania naszej sze­
ściolatki !



W 70 rocznicę śmierciw
Zycie i walka Karola Marksa

Karol Marks urodził się 
5 maja 1/818 r. w nie­
mieckim; mieście Trewir 

jako syn adwokata. Po u- 
kończeniu uniwersytetu, 
Marks zamierzał zostać pro­
fesorem, lyecz reakcyjna poli­
tyka rzcyądu zmusiła go do 
wyrzec7renia Się tej kariery. 
Mający zaledwie 24 lata 
Marli&g zostaje współpracow­
aniem, a następnie redakto- 
reJ$n naczelnym „Gazety Reń­
skiej”. Pismo to staje się pod 

' jego kierownictwem wyraź­
nie rewolucyjno - demo kra
tyczne, co ściąga na gazetę społeczeństwa, poznały praw
represje rządu. Marks musi 
zrezygnować ze stanowiska 
redaktora.

W 1843 r. Marks żeni się z 
Jenny von Westphalen, swą 
przyjaciółką z lat dziecin­
nych, dla której napisał kil­
ka tomików wierszy. W cią­
gu 40 lat będzie ona wierną 
towarzyszką pracy i walki 
Marksa, dzieląc jego radości 
i smutki.

Z tegoż okresu datuje się 
wielka przyjaźń Marksa z 
Fryderykiem Engelsem, ser­
deczna przyjaźń dwóch tyta­
nów myśli, którą porównać 
można tylko z przyjaźnią, łą­
czącą ich dwóch genialnych 
uczniów i kontynuatorów — 
Lenina i Stalina. Marks za­
znajomił się z Engelsem w 
1841 r. i wówczas rozpoczęła 
się ich współpraca, która da­
ła ludzkości „Manifest Ko­
munistyczny”, jako ich współ 
ne. dzieło, współpraca, w któ­
rej udział swego mistrza i 
przyjaciela, Engels określił z 
właściwą sobie skromnością: 
„Marks stał wyżej, widział 
dalej, ogarniał wzrokiem wię-

Proszę o przyjęcie mnie do Partii
W zapełnionej szczelnie 

świetlicy oddziału W—2 Za­
kładów im. Józefa Stalina w 
skupioną ciszę padają proste 
słowa życiorysu Stanisława 
Wolaka, przodownika pracy, 
członka ZMP.

Odbywa się otwarte zebra­
nie Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej, poświęcone pamię­
ci Wielkiego Nauczyciela 
proletariatu, ' Józefa Stalina. 
Organizacja partyjna przyj­
muje dziś najlepszych pra­
cowników W—2 w swoje sze- 

‘ regi.
„Mam 23 lata — mówi Wolak. 

Ojciac mój był robotnikiem w 
województwin rzeszowskim. 1 Sta­
łej pracy przed wojną nie miał, 
toteż życic nasze było ciężkie. 
Matka często płakała po kątach. 
W roku 1939 ojciec został zabi­
ty jia froncie, broniąc Ojczyzny 
przed hitlerowcami. Jako naj­
starszy w domu, 9-letni chłopak, 
poszedłem na służbę do bogaczy 
wiejskich.

W naszych okolicach przeby­
wały w czasie wojny oddziały 
partyzanckie AL-u. Od nich u- 
slyszałem po raz pierwszy o To­
warzyszu Stalinie i Armii Ra­
dzieckiej. Odtąd postać Józefa 
Stalina towarzyszyła mi w mo­
im młodym życiu.

Po wojnie zgłosiłem się do 
pracy w PGR-ach na Ziemiach 
Zachodnich. W 1949 roku wstą­
piłem do szkoły przysposobienia 
zawodowego w Zielonej Górze. 
Po ukończeniu jej rozpocząłem 
pracę w ZISPO.

Pragnę wstąpić w szeregi Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, aby móc jeszcze le­
piej i więcej pracować dla zbu­
dowania w Polsce ustroju socja­
listycznego. Nakazuje mi to u- 
kochana przeze mnie postać To­
warzysza Stalina."

— Kto Jest za przyjęciem 
towarzysza Wolaka w szeregi 
naszej Partii?

Podnoszą się twarde, ro­
botnicze dłonie z książeczka­
mi legitymacji partyjnych. — 
Stanisław Wńlak wszedł w 
szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W Oddziale W—2 został 
również przyjęty w szeregi 
Partii Franciszek Dukat, je- 
denastokrotny przodownik 
pracy. Po przegłosowaniu je­
go kandydatury, Franciszek 
Dukat ze wzruszeniem powie­
dział: Ja Was, Towarzysze 
nie zawiodę. Nie zawiodę 
zaufania mojej Partii. Wcho­
dzę do Partii w dniach, kiedy 
wszyscy najlepsi synowie na­
szej Ojczyzny skupiają się 
przy Partii 1 Rządzie, aby za­
manifestować swą jedność i 
swą jednolitą twardą postawą 
dać odpowiedź podżegaczom 
do nowej wojny. Moje przy­
jęcie do Partii pragnę zado­
kumentować jeszcze wydaj­
niejszą pracą 1 zobowiązuję

cej i szybciej niż my wszyscy stycznym” Marks i Engels 
wykazują, że „historia wszel­
kiego społeczeństwa dotych

pozostali”.
Manifest Komunistyczny

W latach 1844/45 poglądy 
Marksa krystalizują się jako 
poglądy materialistyczne. 
Dzięki Marksowi, dzięki mar­
ksistowskiej metodzie dia­
lektycznej i marksistowskie­
mu materializmowi filozoficz­
nemu, zastosowanemu do ba­
dania życia społecznego i do 
badania historii ludzkości, 
klasa robotnicza i masy lu­
dowe poznały prawa rozwoju
dę o walce klasowej proleta­
riatu z burżuazją i prawdę o 
nieuchronnym rozkładzie i 
klęsce kapitalizmu. Dowie­
dzieliśmy się — posłużymy 
się sformułowaniem Stalina 
— że

„kapitalistyczne stosunki 
produkcji przestały odpo- 
iciadać stanowi sił wytwór­
czych społeczeństwa i po­
padły w niedającą się po­
godzić sprzeczność z siłami 
wytwórczymi.”

i dowiedzieliśmy się — cytu­
jemy nadal Stalina — że

„kapitalizm brzemienny 
jest w rewolucję, która po­
wołana jest do zastąpienia 
obecnej kapitalistycznej 
własności środków produk­
cji własnością socjalistycz­
ną.”
Marks i Engels zawsze łą­

czyli rewolucyjną teorię z re­
wolucyjną praktyką. W 1847 
r. przystępują oni do tajne­
go stowarzyszenia „Związek 
Komunistyczny” i na jego 
polecenie opracowują „Mani- 
fekt Komunistyczny”, ogło­
szony w lutym 1848 r.

W „Manifeście Komuni-

się od dziś, zamiast 278, wy 
rabiać 288 proc, normy."

❖
W długiej hali fabycznej 

szeregiem stoją surowe jesz­
cze wagony. Robotnicy mon­
tują poszczególne ich części 
— Przy jednym z nich zasta- 
jemy Stanisława Wolaka. 
Pracuje razem z 4 kolegami. 
Stanowią Młodzieżową Bryga­
dę Produkcyjną. — Uśmiecha 
się do nas. „Zaraz będzie 
śniadanie, to porozmawiamy".

W przerwie śniadaniowej 
przychodzi do niego żona, ro­
botnica oddziału W—4. Wo- 
lakowie są młodym małżeń­
stwem, dopiero 3 miesiące po

Przed ta prawda nikt sie nie schroni
Nawet tępogłowi waszyng­

tońscy kandydaci na „pa­
nów świata” zrozumieli, że 
dla pchnięcia narodów w od­
męty trzeciej pożogi świato­
wej nie wystarczą miliardo­
we budżety zbrojeniowe, nie 
wystarczy nacisk i szantaż e- 
konomiczny, nie wystarczy 
histeria wojenna.

Każdy rok i każdy miesiąc 
wykazywały im dowodnie, że 
zbrodnicze plany i kowboj­
skie metody nie tylko nie zy­
skują chętnych i potulnych 
zwolenników, lecz przeciwnie: 
budzą wzrastający opór w 
społeczeństwach europejskich
— nawet wśród drobnomiesz­
czaństwa i w niektórych od­
łamach burżuazji. Dolarowi 
i atomowi gangsterzy prze­
konali się, że aby wywołać 
wojnę, trzeba ogłupić i oszu­
kać zarówno własny naród, 
jak narody Europy, że trze­
ba wmówić ludziom, iż woj­
na, którą oni przygotowują, 
uszlachetniona jest wzniosłą 
misją: „obrony cywilizacji 
i kultury”, „obrony osobowo­
ści ludzkiej”, „obrony religii”.

Jedną z głównych dróg, 
które mają doprowadzić do 
tego celu, do tej mistyfikacji, 
imperializm USA widzi nie 
od dziś w wykorzystywaniu 
uczuć religijnych ludzi wie­
rzących, w wykorzystywaniu 
autorytetu Kościoła i jego a- 
paratu dla swoich wojennych 
przygotowań. Nie darmo już 
w 1947 roku ówczesny prezy­
dent USA Truman przesłał 
specjalne orędzie do Piu­
sa XII, a w orędzie tym, ów
— z punktu widzenia kato­
licyzmu — heretyk pisał do 
zwierzchnika Kościoła kato­
lickiego o „wspólnocie ce­
lów”, gęsto sadząc słowami

czasoicego jest historią walk 
klasowych”. Wykazują, że

KAROL MARKS

„jedynie proletariat jest kla­
są rzeczywiście reioolucyjną” 
i że ruch proletariacki wy­
stępuje „w interesie olbrzy­
miej większości”. Z tych za­
łożeń teoretycznych Marks i 
Engels wysnuwają w „Mani­
feście” szereg praktycznych 
i rewolucyjnych wniosków: 
konieczność dyktatury pro­
letariatu w okresie przejścio­
wym od kapitalizmu do ko­
munizmu, konieczność „orga­
nizowania się proletariuszy w 
klasę, a tym samym w par­
tię” i konieczność międzyna­
rodowej jedności klasy robot-

Ślubie. Obydwoje ZMP- 
owcy.

„Nasze życie rodzinne roz­
poczynamy w zupełnie innych 
warunkach, jak nasi rodzice 
— mówi Stanisław Wolak. — 
Obydwoje pracujemy. Jesteś­
my słuchaczami Wszechnicy 
Radiowej. Mamy drogę o- 
twartą do awansu w pracy za­
wodowej. Chodzimy z żoną 
do teatru, kina, do Klubu Fa­
brycznego. Żyjemy prawdzi­
wie ludzkim życiem.

Chcielibyśmy naszą pracą 
dobrze przysłużyć się Polsce 
To sprawa naszego ob^ watel- 
skiego honoru."

(AZ)

takimi jak „wiara” i „duch 
boży”. Nie darmo między po­
lityką Waszyngtonu i polity­
ką Watykanu nawiązane zo­
stało zacieśniające się z każ­
dym rokiem porozumienie i 
współpraca.

Wspomniane wyżej orędzie 
Trumana Pius XII nie tylko 
przyjął, ale z pełną gotowo­
ścią, z wyciągniętą dłonią li­
stem nań odpowiedział:

Ekscelencjo — pisał papież
— nikt bardziej niż my nie 
życzy Waszej Ekscelencji suk­
cesu a dla pomyślnego osiąg­
nięcia Pańskiego celu stawia­
my Panu do dyspozycji nasze 
środki i gorąco błagamy Boga 
o pomoc..."
Jakże podobnie do słów pa­

pieskich brzmią słowa epi­
skopatu niemieckiego, który 
w liście pasterskim z 24 gru­
dnia 1936 roku wzywał kato­
lików do służby dla „Fiihre- 
ra”.

„Biskupi niemieccy uważają 
za swój obowiązek udzielać 
poparcia Głowie Rzeszy w tej 
(jego) walce wszelkimi środ­
kami, jakimi rozporządzają oni 
w dziedzinie religijnej".

17 listopada 1949 roku pa­
pież przyjął na audiencji se­
natorów amerykańskich, 
członków komisji sił zbroj­
nych USA i takimi do nich 
słowy przemawiał:

„Obawa przed wojną jest 
gorsza od samej wojny... Cie­
szymy się, że prawodawcy i 
żołnierze kroczą razem w przy 
jaznej zgodzie. Tak właśnie 
powinno być..."
Gdy narody całego świata 

podjęły i zwycięsko prowa­
dzą walkę w obronie pokoju, 
paraliżując wojenne plany 
imperializmu — Watykan

niczej. Końcowe zdanie „Ma­
nifestu” — ^„Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie 
się!” — stało się bojowyiń 
hasłem światowego ruchu re­
wolucyjnego i robotniczego.

Rewolucja i emigracja
Rewolucyjne wydarzenia 

lat 1848/49 wnet potwierdza­
ją rewolucyjną teorię Mark­
sa. Marks powraca do Nie­
miec i wydaj e „Nową Gazetę 
Reńską”. Określając politycz­
ny program tego pisma, En­
gels jako jeden z głównych 
punktów wymienia wojnę 
przeciw carskiej Rosji, „woj; 
nę, która miała przynieść 
niepodległość Polsce”. Po 
zwycięstwie kontrrewolucji, 
Marks wydaj e ostatni numer 
„Nowej Gazety Reńskiej”, w 
którym w imieniu redakto­
rów pisma oświadcza: „ich o- 
statnim słowem będzie zaw­
sze i wszędzie: wyzwolenie 
klasy robotniczej”.

Wydalony z Niemiec, 
Marłeś uchodzi do Paryża, 
lecz wkrótce zostaje i stam­
tąd wysiedlony. Zaczynają 
się lata emigracji w Londy­
nie, gdzie Marks mieszkał już 
do śmierci. Bliski przyjaciel 
rodziny Marksa, Wilhelm 
Liebknecht, tak pisze o dłu­
gotrwałym pobycie Marksa 
na obczyźnie: „Nędza wy­
gnańcza w najostrzejszej for­
mie gnębiła Marksa i jego 
rodzinę całymi latami. Mało 
znajdzie się wygnańców, któ­
rzy cierpieli sroższy niedosta­
tek niż Marks ze swą rodzi­
ną...”.

żadne trudności nie mogą 
jednak powstrzymać Marksa 
ani od pracy naukowej, ani 
od działalności rewolucyjnej. 
Marks pracuje od rana do 
nocy, a często i od nocy do 
rana, w domu i w bibliotece 
muzeum brytyjskiego. Czyta 
we wszystkich językach za­
chodnio-europejskich, a gdy 
ma już 50 lat, zabiera się do 
nauki języka rosyjskiego. O 
tytanicznej pracy Marksa 
świadczy fakt, że dla napi­
sania „Kapitału” ’ studiuje 
ponad 1500 książek i sporzą­
dza z nich konspekty. 

„Kapitał44
\\ 1859 reku ukazuje się

„Przyczynek do kryty­
ki i ekonomii politycznej", w 
którym Marks dał — według 
słów Lenina — „jednolite 
sformułowanie podstawowych 
zasad materializmu, rozsze­
rzonego na społeczeństwo 
ludzkie i jego historię". W

występuje przeciw ruchowi 
obrońców pokoju. Idąc tro­
pem waszyngtońskich wład­
ców, oficjalny organ papieski 
,,Osservatore Romano” wy­
drukował na czołowym miej­
scu pierwszej strony, w nu­
merze z dnia 16 listopada 
1952 roku, oświadczenie De­
partamentu Stanu USA o 
zwołaniu Kongresu Wiedeń­
skiego — oświadczenie ata­
kujące cały ruch obrońców 
pokoju.

Gdy szlachetny, najgłębiej 
humanistyczny ruch przeciw 
wojnie spotyka się z wrogimi 
atakami Watykanu — po­
tworna zbrodnia na żywym 
ciele narodu koreańskiego nie 
została ani słowem potępio­
na przez zimnych i wynios­
łych dostojników rzymskich. 
Przeciwnie, taki na przykład 
watykański purpurat, arcy­
biskup Nowego Jorku, kardy­
nał Spellman udał się spe­
cjalnie w święto Bożego Na­
rodzenia 1952 roku do Korei 
i wygłosił tam mowę, w któ­
rej błogosławił żołnierzy- 
najeźdźców — tych dziecio- 
bójców, gwałcicieli i siewców 
dżumy.

Aktywny udział Watykanu 
w amerykańskich przygoto­
waniach wojennych już sam 
przez się określa antypolski 
charakter papieskiej polity­
ki. Kto pomaga imperializ­
mowi w podpalaniu Europy 
i świata, ten godzi w najży­
wotniejsze interesy naszego 
narodu, który po dziś dzień 
jeszcze odczuwa skutki woj­
ny niedawno minionej. Prze­
ciwstawiać się takiej właśnie 
polityce Watykanu jest obo­
wiązkiem wszystkich Pola­

przedmowie do tego dzieła Jak mówi Engels nad grer 
znajdują się histeryczne sło- ; bem Marksa. Przemówienie 
wa: „Nie świadomość ludzi | to Engels kończy słowami:
określa ich byt, lecz przeciw 
nie, ich byt społeczny określa 
ich świadomość". I te słowa 
— należące dziś’do skarbnicy 
podstawowych zasad myśli 
naukowej i myśli ludzkiej w 
ogóle — były przed 100 laty 
światcburczą (w oczach klas 
pasożytniczych) rewelacją, 
były odkryciem, zmieniają­
cym bieg dziejów ludzkości.

Praca nad „Przyczynkiem 
do krytyki ekonomii pclitycz 
nej“ była częścią składową 
przygotowań do napisania 
„Kapitału", którego pierwszy 
tom ukazał się w 1867 r.

Marks nie ograniczył się w 
„Kapitale" do „krytyki eko­
nomii politycznej" (tak brzmi 
podtytuł dzieła), lecz wskazał 
ludzkości cel: „wywłaszczenie 
wywłaszczycieli", wskazał wy 
konawcę tego zadania: pro­
letariat i jego partię, i udo­
wodnił nieuchronność zwycię 
stwa socjalizmu — wyższej 
formy społecznej i gospodar­
czej — nad kapitalizmem, u- 
strojem wyzysku, kryzysów i 
wojen, który nieuchronnie 
rodzi swego grabarza: kla­
sę robotniczą.

Wiecznie żywy
dy praca nad pierw- 
szym tomem „Kapita­

łu" zbliżała się do końca, 
Marks uznał, że ruch robot­
niczy w różnych krajach Eu­
ropy wzmocnił się na tyle, iż 
można pomyśleć o utworze­
niu międzynarodowej organi­
zacji proletariatu. Jest rze­
czą znamienną, iż utworze­
nie I Międzynarodówki zbie­
gło się z manifestacją prze­
ciw carskiej Rosji i za nie­
podległością Polski. „Zgro­
madzenie ludowe — pisze Sn 
gels — zwołane 28 września 
1864 r. w Saint Martin‘s Hall 
w Londynie na znak sympa­
tii do Polski, dopiero co zno­
wu zdławionej przez Rosję, 
dało sposobność podniesienia 
tej sprawy, co spotkało się z 
entuzjastycznym przyjęciem. 
Międzynarodowe Stowarzyszę 
nie Robotników było założo­
ne".

Po upadku Komuny Pary­
skiej Marks ogłasza ostatnią 
ze swych wielkich prac histo­
rycznych („Wojna domowa 
we Francji") i powraca do 
gromadzenia materiałów dla 
2 i 3 tomu „Kapitału".

Dnia 14 marca 1883 r. prze 
staje myśleć „największy ze 
współczesnych myślicieli",

ków, wierzących i niewierzą­
cych, świeckich i duchow­
nych. I dlatego słuszne sta­
nowisko zajmuje w zamiesz­
czonym niedawno artykule 
pióra Bolesława Piaseckiego 
„Słowo Powszechne”, wska­
zując katolikom polskim ten 
właśnie obowiązek przeciw­
działania siłom wojny:

„Jeśli się jest za pokojem, 
to trzeba być przeciw tym, 
którzy chcą rzucić do wojny 
masy narodowe innych państw, 
wbrew podstawowym intere­
som tych narodów, używając 
jako środka mobilizującego 
wykorzystywanie uczuć religij­
nych dla celów polityki kapi­
talistycznej i amerykańskiej."
Brak jednak w artykule 

Piaseckiego skonkretyzowa­
nia wybitnie antypolskiego 
charakteru polityki watykań­
skiej, a przecież Polacy wie­
rzący, jak wszyscy Polacy, 
powinni możliwie najpełniej 
o tym wiedzieć.

Wiedzieć, że Watykan nie 
uznawał i po dziś dzień nie 
uznaj e powrotu Ziem Odzy­
skanych do Polski, że prze­
ciwnie, Watykan już od roku 
1945 wykazywał i po dziś 
dzień wykazuje jaskrawią 
wręcz aktywność w podsyca­
niu dążeń odwetowych w 
Niemczech zachodnich, że 
stawiał i stawia na reakcyj­
ne, szowinistyczne, zdecydo­
wanie wrogie Polsce żywioły 
niemieckie.

Dlaczego? Czy rncże ze 
względu na dobro Kościoła, 
religii? Wręcz przeciwnie, po­
stawa Watykanu w sprawie 
Ziem Odzyskanych bezspor­
nie świadczy, iż poświęca on 
skwapliwie dobro Kościoła, 
aby osiągnąć restaurację ka­
pitalizmu niemieckiego na

„Imię jego żyć będzie poprzez 
stulecia i poprzez stulecia 
żyć będzie jego dzieło.".

Marks umarł w 1883 r. 
iVJL W tym samym roku 

wybucha „strajk żyrardow­
ski" — pierwsze masowe i bo 
jowe wystąpienie polskiej kia 
sy robotniczej. W tym sa­
mym roku ukazuje się w Pol­
sce pierwszy numer nielegal­
nego socjalistycznego pisma 
„Proletariat". W 1885 r. wy­
bucha w Oriechowo — Zuje- 
wie wielki strajk, mający 
szczególnie doniosłe znacze­
nie w dziejach ruchu rewolu 
cyjnego w Rosji. W 1887 r. 
po raz pierwszy zostaje aresz
towany Lenin.

MarKs nie żyje, lecz idee 
jego wiodą do walki klasę ro 
botniczą, stawszy się punk­
tem wyjścia dla nieśmiertel­
nych kontynuatorów nauki 
Marksa i Engelsa — dla Le­
nina i Stalina. Leninowskie 
rozwinięcie marksizmu-leni- 
nizmu Stalin nazywa „mark­
sizmem epoki imperializmu i 
rewolucji proletariackiej". 
Pod prżewotdem Lenina i Sta 
lina klasa robotnicza Rosji 
dokonuje w 1917 r. zwycię­
skiego szturmu na kapita­
lizm. Wielka Październikowa 
Rewolucja Socjalistyczna 
jest pierwszym zwycięskim 
urzeczywistnieniem idei Mar 
ksa. Genialne prace teore­
tyczne Lenina i Stalina, bu­
downictwo komunizmu w 
Związku Radzieckim, zdoby­
cie władzy przez lud, kiero­
wany przez partie komuni­
styczne, w Chinach i w obec­
nych państwach demokracji 
ludowej oraz w ojczyźnie 
Karola Marksa, w demokra­
tycznych Niemczech, — oto 
dalsze historyczne etapy re­
alizacji idei marksizmu.

70 ROCZNICA ŚMIERCI 
MARKSA PRZYPADA W 
DNIACH ŻAŁOBY PO 
ŚMIERCI WIELKIEGO STA­
LINA. W DNIACH TYCH 
ŚWIAT CAŁY SIE PRZEKO­
NAŁ, JAK ŻYWA I TWÓR­
CZA, JAK MOBILIZUJĄCA 
DO WALKI O SZCZĘŚCIE 
I POKÓJ LUDZKOŚCI JEST 
NIEŚMIERTELNA SPUŚCIZ­
NA IDEOWA MARKSA I EN­
GELSA, LENINA I STALINA.

G. J.

tych ziemiach. Niech mówią 
liczby.

Jak pedaje prof. dr. Zyg­
munt Wojciechowski, w roku 
1939 katolicy na Pomorzu 
Szczecińskim stanowili 3,5% 
ludności, na Dolnym Śląsku 
29,6%, na Warmii i Mazurach 
15%, a tylko na Śląsku Opol­
skim, gdzie mieszkała znacz­
na liczba Polaków — 88,5%. 
„Ten stan rzeczy — pisze 
prof. Wojciechowski — uległ 
ogromnej przemianie w wy­
niku akcji przesiedleńczej i 
repatriacyjnej, dokonanej na 
Ziemiach Odzyskanych. Dziś 
na tych ziemiach ludność ka­
tolicka przekracza 9G%, Po­
wrót Polski na Ziemie Odzy­
skane nie dokonał się więc z 
uszczerbkiem katolicyzmu, 
lecz z jego na tych ziemiach 
regeneracją.”

Dla Watykanu jest to je­
dnak sprawa drugiego rzędu. 
Niech raczej protestantyzm 
wyprze katolicyzm na tych 
ziemiach, aby tylko wróciło 
tam junkierskie i kapitali­
styczne panowanie niemiec­
kie, tak miłe sercu i poglą­
dom społecznym Piusa XII.

Polacy wierzący, jak wszy­
scy Polacy, powinni również 
wiedzieć o tym, w jak wiel­
kim stopniu polityka waty­
kańska, idąca ręka w rękę z 
polityką waszyngtońską, przy 
czyniła się do rozpętania an­
typolskiej, iście hitlerowskiej 
hecy w Niemczech zachod­
nich. Jeden tylko list paster­
ski Piusa XII do biskupów 
niemieckich z marca 1948 r. 
„wzniecił w sposób niebywały 
wszystkie tajone dotąd lub 
wyrażane oględnie i spora­
dycznie dążenia rewizjoni-

(Ciąg dalszy na str. 4)



najbliższa premiera
„Kandydat"
Gustawa Flauberta

Najbliższą, premierą (28 
marca br.). Jaką ujrzymy w 
Poznaniu, to sztuka francu­
skiego pisarza z drugiej po­
łowy XIX wieku, Gustawa 
Flauberta — „Kandydat", 
napisana bezpośrednio po 
wydarzeniach Komuny Pary­
skiej. Prapremiera odbyła się 
w 1874 roku, a później fran­
cuskie teatry jej nie wysta­
wiały. Flaubert zbyt bowiem 
ostro, jak na gust rządzącej 
burżuazji, wykpi wał sposób, 
w jaki we Francji, zdobywa 
się fotel deputowanego do 
zgromadzenia narodowego. 
Autor „Kandydata" pokazał 
w sztuce mechanikę ustroju, 
zjadliwie go ośmieszając. Na* 
leży sądzić, że komedia, któ­
rą tłumaczył i przygotował 
do wystawienia Stanisław He 
banowski, cieszyć się będzie 
powodzeniem u naszej pu­
bliczności. W głównej roli 
bankiera Rousselin osiągają­
cego wszelkimi sposobami: 
szulerkami i przekupstwem 
swoje cele, zobaczymy Alek­
sandra Sewruka i Zygmunta 
Zlntla, którzy tę rolę będą 
grać na zmianę. Skala ich 
uzdolnień da widzowi dużo 
możliwości porównawczych. 
Reżyseria dyr. Władysława 
Woźnika.

Następną premierą (w po­
łowie kwietnia), tym razem 
w Teatrze Nowym, będzie 
znany dramat Rittnera „W 
małym flcmku", pod kierow­
nictwem pozyskanej dla scen 
poznańskich reżyserki Marii 
Straszewskiej, która dotąd 
pracowała w doskonałym ze­
spole „Teatru Nowego" w Ło 
d*zi. Poza tym przystępuje się 
do prób „Pani Dulskie.i na 
rozdrożu" — Anatola Sterna 
dla Komedii Muzycznej. W 
roli tytułowej wystąpi Irena 
Detkowska. Teatr Objazdowy 
przygotowuje „Osobliwe zda 
rżenie" Carlo Goldoniego pod 
reżyserią Włodzisława Ziem­
bińskiego,

Józef Kwiatkowski
przewodniczący Prezydium GRM 

w Siedlisku Czernkowsklm

Jesteśmy przygotowani do walki o plony
Chłopi naszej gminy 

Siedlisko w powiecie 
Trzcianka bardzo starań 
ni« przygotowali się do 
wiosennych siewów. Zda­
ją sobie sprawę z tego, 
że realizacja zadań czwar 
tego roku planu 6-letnle 
go w dziedzinie rolnictwa 
zależy od samego chłop­
stwa każdej gminy, każ­
dej gromady.

Już zimą nasi gospodarze 
bardzo pilnie uczęszczali na 
pogadanki fachowe wygła­
szane przez lektorów Upow­
szechnienia Wiedzy Rolni­
czej. Zaznajomienie się z no* 
woczesnymi metodami uprą* 
wy pomaga przecież bardzo 
w podnoszeniu urodzajów.

Obecnie chłopi likwidują 
10 proc, zaległości orkowych 
z jesieni, aby z chwilą więk­
szego ocieplenia się bez trud 
ności i przeszkód przeprowa­
dzić najważniejsze wiosenne 
zadanie — siewy. Ustaliliśmy 
już szczegółowy plan areału 
poszczególnych upraw. Przewi 
duje on 260 ha pod pszenicę, 
53 ha pod jęczmień, 435 ha 
pod owies, 20 ha pod buraki 
cukrowe, 71 ha pod len i prze 
szło 700 ha pod ziemniaki. 
To jest plan minimalny. Na­
sza gmina znacznie go 
przekroczy. W terminowym 
wykonaniu tego zadania po­
może jej Gminny Ośrodek 
Maszynowy swoimi 15 siewni- 
kami.

W magazynach Gminnej 
Spółdzielni mamy 141 ton 
nawozów sztucznych, czyli 
jeszcze raz tyle co w roku 
ubiegłym. Jest to niewątpli­
wie wynik ofiarnej pracy ro­
botników w fabrykach prze­
mysłu chemicznego, wynik 
coraz bardziej upowszech­
niającego sie współzawodnic 
twa i podnoszącej się pro* 
dukcji. Gmina nasza dyspo­
nuje również wystarczającą 
ilością ziarna siewnego na 
skrypty dłużne i pewną llo-
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Pierwszy okres zabiegów
Przedwiośnie i wiosna. Dla 

użytkowników ogródków dział­
kowych, to okres najhardziej 
wytężonej pracy. Od wczesnego 
wykonania wszystkich czynno­
ści zależą przecież plony pro­
wadzonych w ogródkach upraw.
A nie są one małe. 15 tysięcy 
działkowiczów w województwie 
poznańskim zebrało w 1952 roku 
ponad milion kg tfwoców i po­
nad 7 milionów kg różnych wa­
rzyw. Stanowi to poważną bazę 
zaopatrzeniową dla wielu tysię­
cy rodzin pracowniczych.

Chodzi więc o to, aby w tym 
roku plony były jeszcze wyższe,, 
aby wzrosło zaopatrzenie ludno­
ści z tego dodatkowego źródła. 
Fachowcy twierdzą, że zaniedba­
nie w ogródku jednego dnia w 
marcu, to prawic tyle co stra­
cony cały rok. Najbliższy ty­
dzień jest ostatnim okresem do 
wykonania niektórych prac w 
ogródku. Przejściowe śniegi i 
przymrozki nie powinny nikogo 
zrażać.

A więc jeżeli do tej pory tego 
nie uczyniono, trzeba natych­
miast zgrabić pod drzewami 
i krzewami opadłe liście, opadłe 
lub wiszące spleśniałe owoce, 
zakopać je lub spalić. Czynność ' 
bezwzględnie konieczna, gdyż w 
tym całym śmieciu znajduje 
schronien:e wiele szkodników 
i bakterii chorób grzybkowych, 
które wiosną porażaja drzewa. 
Bez żalu trzeba usunąć z działki 
drzewa słabe, chore lub usycha­
jące, gdyż i tak n’e będzie z 
nich pożytku, a pozostawione 
będą rozsadnikami chorób i 
szkodników.

W najbliższych dniach należy 
zakończyć czyszczenie pni drzew 
ze starej, odrastającej kory, z 
mchów i porostów, w których 
z reguły gnieżdżą się żarłoczne 
gąsienice. Czyszczenia należy 
dokonać szczotkami drucianymi, 
starannie i umiarkowanie, aby 
nie uszkodzić żywej tkanki. Od­
padki zbierać i palić.

O ile tego nie robiono przez 
kilka lat, trzeba opryskać drze­
wa 4-procenlową fearholiną DNK 
lub 1-proc. kresololem. Cel tego 
zabiegu? Zniszczenie jajeczek 
mszyc, pędzika-przedzimka, mio- 
dówki, larw misecznika śliwo­
wego, namiotnika jabłoniowego 
itd.

Celem utrzymania jak naj­
większej płodności przez odpo­
wiednie nasłonecznienie całych 
roślin, u krzewów porzeczek i 
agrestu trzeba usunąć pędy cho­
re i starcze. Długopędy boczne,

cić o połowę ich długości, zwła­
szcza pędy rosnące ku środkowi. 
Pędów głównych w krzewie po­
winno być około 12 sztuk. U 
malin pozostawiamy 5—10 pę­
dów najsilniejszych, wycinając 
u nasady wszystkie pędy słabe 
i zeszłoroczne.

Zauważone rany 1 uszkodzenia 
mechaniczne na drzewach oczy 
ścić z poszarpanej kory 1 za- 
smarować maścią ogrodniczą.

Obecnie rozpoczął się okres 
sadzenia młodych drzew, krze 
wów agrestu, malin i porzeczek 
zadołowanych w jesieni. Zao­
patrując się obecnie w materiał 
wysadzenlowy, trzeba nabywać 
jedynie drzewka dobrej jakości, 
karłowe i krzaczaste jako naj­
odpowiedniejsze dla ogródków 
działkowych. Przed sadzeniem 
korzenie przyciąć ostrym no­
żem — nie sekatorem. Nic sa­
dzić zbyt głęboko, bo wtedy 
drzewko słabo rośnie, późno o- 
wocuje, a owoce daje zawsze 
drobne.

Jeżeli w jesieni nie zdążyliś­
my przekopać całej powierzchni 
ogródka, musimy to uczynić nie­
zwłocznie, w najbliższych dniach 
dodając równocześnie obornika 
lub kompostu. Co najmniej ł/4 
część ogródka powinna być co­
rocznie nawożona obornikiem.

Na poletkach warzyw trwałych 
— jeżeli tego nie zrobiono do­
tychczas — trzeba w tym tygo­
dniu oczyścić karpy rabarbaru 
z okrycia zimowego, spulchnić 
ziemię i zasilić dobrym kompo­
stem. To samo na poletkach trus­
kawkowych. Dla przyspieszenia 
wzrostu można na część roślin 
rabarbaru nałożyć skrzynię in­
spektową z oknem, a w razie jej 
braku beczkę, wiadro lub kar­
ton bez dna i okrywać na noc 
workami celem ochrony roślin 
przed chłodem. Zagonki ze 
szczawiem i szczypiorkiem oczy­
ścić ze starych liści i wszelakie­
go śmiecia i również spulchnić 
ziemię.

Najwyższy czas zaopatrzyć się 
w ziarna warzyw, szczególnie 
tych, które wkrótce będziemy 
wysiewać, jak szpinak, pietrusz­
ka, marchew i groch. Nasiona 
nabywać tylko o należytej sile 
kiełkowania; czyste odmianowo 
i bez zanieczyszczeń chwastami. 
Na 1 ar potrzeba nasion: mar­
chwi 60 g, pietruszki 40 g. szpi­
naku 200 g, grochu przy siewie 
do zbioru na zielony strąk 1 do 
1,5 kg. na suche ziarno 2 kg.

O czynnościach w naszym o- 
gródku po 22 marca pomówimj' 
w przyszłym tygodniu.

śclą ziarna kwalifikowanego 
na wymianę. W Gminnej Ka­
sie Spółdzielczej otwarty zo­
stał kredyt na nawozy sztucz 
ne 1 na orki. Szczególnie ma­
łorolni będą z niego w pełni 
korzystać. Do tego czasu 18 
chłopów z Biernatowa złoży* 
ło wnioski o przyznanie tych 
kredytów. Chcą na równi z 
innymi dobrze ziemię upra­
wić i zasilić ją najbardziej 
wartościowymi składnikami 
nawozowymi, aby przyniosła 
ak najlepszy plon.

Na ostatniej naradzie ak­
tywu gminnego w sprawie 
siewów wiosennych bardzo 
dużo dyskutowaliśmy na te­
mat pomocy sąsiedzkiej. Są 
bowiem u nas na szczęście 
nieliczni rolnicy, którzy po­
mocy sąsiedzkiej nadużywa­
ją. Na przykład Antonina 
Sklrpa z Rychlika miała nie­
jedną okazję i możność ku­
pienia konia, nie zrobiła te­
go, „bo i tak sąsiedzi jej bę­
dą musieli pomóc". Zebrani 
postanowili takim nieoby- 
watelskim rolnikom nie u* 
dzieląc pomocy. Udzieli się 
jej tylko prawdziwie potrze­
bującym 1 nowoosiedleńcom, 
którzy zawitają na nasz te­
ren. Według obliczeń około 
40 gospodarstw obejmie na­
sza pomoc sąsiedzka.

Jeszcze raz większa niż w 
roku ubiegłym ilość nawo- 
zów sztucznych,’ możliwość 
kupienia lub wymiany kwali­
fikowanego ziarna siewnego, 
kredyty w GKS*ie — to tyl­
ko część ogromnej pomocy, 
jakiej udziela władza ludowa 
pracującej wsi. Chłopi na­
szej gminy w pełni to rozu­
mieją i chcą iść za przykła­
dem robotniczych załóg, od­
dając nie tylko to, co prze­
widuje plan, ale o wiele wię­
cej produktów żywnościo­
wych i surowców dla prze­
mysłu. Na zebraniu więc pa­
dały słowa za szybkim, jak 
najbardziej starannym prze­
prowadzeniem siewów, za 
stosowaniem jak najlepszego 
ziarna.

Chłopi gminy Siedlisko 
chcą za przykładem robotni­
ków” przekroczyć produkcyj* 
nie 4 role planu 6-letniego. 
W tym też celu zastosowano 
powszechne współzawodnic­
two między gromadami. Rol­
nicy z gromady Rychlik zaś, 
dla uczczenia pamięci Tego, 
który biedniacką wieś wypro 
wadził z nędzy 1 poniżenia 
— Józefa Stalina, podjęli zo­
bowiązanie ukończenia sie* 
wów w ciągu 4 dni. Nad ca­

łokształtem tej wielkiej kam 
panil czuwać będzie Prezy­
dium GRN.

Chłopi naszej gminy wie­
dzą, że gospodarka indywi­
dualna nie daje ani im. ani 
państwu tak wielkich korzy­
ści jak spółdzielcza forma 
gospodarowania. W tej chwi­
li organizują się już 3 spół­
dzielnie produkcyjne.

Tak się przedstawiają przy 
gotowania do prac wiosen­
nych na roli w naszej gmi­
nie. Pozornie jest to bardzo 
małe pole walki o chleb te­
goroczny. Gdy jednak pomy­
ślimy, że z takich gmin jak 
Siedlisko, składa się cała Pol 
ska, to wtenczas uzmysłowi­
my sobie, jak wielkie zna­
czenie w realizacji planów 
gospodarczych ma ta mała 
jednostka administracyjna. 
Od pracy i umiejętności 
mieszkańców każdej gminy 
i gromady zależy wysokość 
zbiorów, a więc 1 siła gospo­
darcza Polski, sytość jej 
mieszkańców. Tak też myślą 
chłopi naszej gminy. X o tym 
myśląc, będą starali się jak 
najsumienniej przeprowa­
dzić tak ważne w produkcji 
rolnej — siewy.

Zadania

planu 6-Ietniego
wykonają do 22 lipca

Tomasz Śliwiński — ‘czoło­
wy przodownik pracy Zakła­
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego odznaczony sre­
brną i złotą odznaką przo­
downika pracy 1 Kazimierz 
Nowacki, odznaczony srebr­
ną odznaką przodownika 
pracy złożyli na ręce prze- 
woelnlczącego Rady Zakłado­
wej ZNTK zobowiązanie na­
stępującej treści:

„Pogrążeni w głębokim 
smutku i bólu z powodu 
śmierci naszego ukochane­
go Wodza mas pracujących 
całego świata Józefa Stali­
na, przyrzekamy w obliczu 
Jego śmierci stać wiernie 
przy naszej partii.

W odpowiedzi podżega­
czom wojennym, my jako 
pracownicy świadomi ce­
lów naszego pokojowego 
budownictwa zobowiązuje­
my się wykonać zadania 
planu 6-letniego do dnia 22 
lipca 1953 r.“

Fot. H. Ignor
Gromada Dąbrówka Leśna, gmina Oborniki-Północ, 
uzyskała doskonałe wyniki we współzawodnictwie za 
rok 1952. Chłopi gromady w terminie i ponad plan 
zrealizowali obowiązkowe dostawy, jak również wyko­
nali na czas wszystkie zabiegi agrotechniczne i utwo­
rzyli kilka wzorowych kół miczurinowskich. Za dobrą 
pracę otrzymali nagrodę w postaci żmijki do czysz­
czenia zboża, którą — jak widzimy na zdjęciu — od­
biera delegat gromady z rąk sekretarza Zarządu Po­
wiatowego Związku Samopomocy Chłopskiej — Zdzi­

sława Jabczyńskiego.

Listy i odpowiedzi

Dlaczego nie o wypadkach
„Ostatnio — pisze do 

nas jeden z czytelników z 
Puszczykowa — byłem 
świadkiem wypadku sa­
mochodowego, którego o- 
fiarą padł mały, 5-letni 
chłopiec. W związku z 
tym, nasuwa mi się pyta­
nie: dlaczego nie zamie­
szczacie na waszych ła­
mach wiadomości o tego 
rodzaju wypadkach? Prze­
cież publikołoanie podob­
nych informacji stanowi­
łoby ostrzeżenie dla społe­
czeństwa i uczyłoby ostro­
żności.”

W liście tym, podykto­
wanym zresztą troską o 
dobro publiczne, czytelnik 
nasz doszedł do wniosków 
niewłaściwych.

Współczesne dziennikar­
stwo zerwało całkowicie z 
tradycjami prasy przed­
wojennej, uganiającej za 
sensacją i wywoływaniem 
niezdroioej emocji. Zada­
niem naszej prasy jest in­
formowanie, uświadamia­
nie i pouczanie społeczeń­
stwa.

Przez opublikowanie wy 
padku, tej lub innej ka­
tastrofy, nikt zapewne nie 
nauczy się właściwego za­
chowywania przepisów ru­
chu, czy poprawnego 
przechodzenia przez jezd­
nię. Toteż walcząc z nie­
szczęśliwymi wypadkami

— idziemy drogą słusz­
niejszą i skuteczniejszą: 
wskazując na przyczy­
ny wypadków i spo­
soby ich likwidowania. 
Pismo nasze, jak i inne 
gazety codzienne, włącza 
się również do wszystkich 
akcji organizowanych 
przez władze administra­
cyjne i organa MO (walka 
z pijaństwem i chuligań­
stwem wśród szoferów, or­
ganizowanie „tygodni na­
uki chodzenia”).

Stwierdzić też trzeba, że 
zarówno Polski Związek 
Motorowy — poprzez kur­
sy uświadamiające dla 
szoferów zaawansowanych 
jak Związek Zawodowy 
Transportowców — po­
przez fachowe doszkala­
nia, odprawy i zebrania 
dyskusyjne z szoferami, 
jak wreszcie Wydział Ko­
munikacji Prezydium 
WRN — poprzez narady 
miesięczne i kwartalne z 
kierowcami — skutecznie 
walczą z wszelkimi niedo­
ciągnięciami. Wspólna ta 
akcja daje pozytywne wy­
niki, gdyż, jak nas infor­
muje Wydział Komunika­
cyjny Prezydium WRN 
liczba wypadków w bieżą­
cym kwartale w porówna­
niu z I kwartałem roku 
ubiegłego poważnie się 
zmniejszyła. (586)

Przed tą prawdą nikt się nie schroni

jeśli mają silny przyrost a krzew
mocno sie zagęszcza, trzeba skró Inż. M. Czerwińska-J e^akowa

(Dokończenie ze str. 3) 
styczne zarówno kół klery- 
kalnych, jak i ściśle politycz­
nych” — stwierdza dr. A. Ro­
galski, postępowy publicysta 
i historyk katolicki.

Czy słuchając i wykonując 
nakazy polityczne Watykanu 
i nieprzeciwstawiając się je­
go działaniu na rzecz amery- 
kańsko-hitlerowskiego obozu 
wojny — czy można tak po­
stępując, być dobrym obywa­
telem Rzeczypospolitej, być 
patriotą polskim?

Jest to pytanie najoczywi- 
ściej retoryczne i odpowiedź 
jest tylko jedna: NIE.

Jedna jest bowiem polityka 
polska — innej nie ma 1 być 
nie może, polityka obrony 
pokoju między narodami, o- 
brony niepodległości i granic 
Rzeczypospolitej w oparciu 
o obóz postępu z ZSRR na 
czele, polityka budowania so­
cjalizmu, budowania siły i 
szczęścia Ojczyzny.

Jednoznaczna jest polityka 
współczesnego Watykanu: po 
lityka-wojny przeciw krajom 
pokoju i socjalizmu, polityka 
sojuszu z reakcją światową, 
a przede wszystkim z impe­
rializmem USA i rewiz.ioniz- 
mem niemieckim, polityka 
przywrócenia kapitalizmu si­
łą. choćby za cenę śmierci 1 
krzywdy milionów ludzi.

Te dwie polityki są nie do 
pogodzenia, trzeba opowie­
dzieć się za jedną lub za dru­
gą. Trzeba, jeśli się stoi na 
gruncie najżywotniejszych in 
teresów narodu polskiego, od­
rzucić i zwalczać politykę 
Watykanu. Kto tego nie czy­

ni, kto czuje się związany 
nakazami Watykanu w spra­
wach świeckich, politycznych 
— ten nieuchronnie schodzi 
na pozycje antypolskie, na 
pozycje zdrady narodowej.

Ta prawda, przed którą 
nikt w Polsce się nie schroni, 
dociera do coraz szerszych, 
coraz liczniejszych kręgów 
katolickich — zarówno do 
świeckich katolików, jak i do 
tysięcy księży. Nie dotarła do 
dostojników kościelnych w 
Polsce, do wysokich hierar­
chów, których słowa i czyny 
świadczą, że nie na polskich, 
lecz na watykańskich stoją 
pozycjach.

Faktów mówiących o tym 
jest niemało.

Cóż na przykład zrobiły 
kierownicze koła Episkopatu, 
aby przeciwdziałać antypol­
skiej polityce Watykanu w 
sprawie Ziem Odzyskanych i 
podsycanym przez tę polity­
kę zaciekłym napaściom kle­
ru zachodnio - niemieckiego 
na nietykalność granic Rze­
czypospolitej ? Czy zdobyły 
się na patriotyczną postawę, 
która nakazuje w imię pol­
skich interesów narodowych 
podnieść tak donośny głos 
protestu, aby rozległ się on 
szerokim echem w Polsce 1 
na świecie?

Czy Episkopat poparł Rząd 
Rzeczypospolitej, który zgo­
dnie z polską racją stanu do­
magał się zniesienia tymcza­
sowej administracji kościel­
nej na Ziemiach Odzyska­
nych, tak dogodnej dla anty­
polskiej polityki odwetu?

Episkopat takiej patriotycz 
nej postawy nie zajął. Po­
szedł za Watykanem wbrew

‘żywotnym interesom narodo­
wym.

Były ze strony kierowni­
czych kół Episkopatu próby 
zasłaniania antypolskiej po­
lityki Watykanu, było nawet 
— wbrew powszechnie w Eu­
ropie i w Ameryce znanym 
faktom — nazwanie tego co 
czarne — białym.

Wystarczy przypomnieć list 
pasterski Episkopatu z dnia 
23 września 1948 roku albo 
fakt, że ks. prymas Wyszyń

ukarał kanonicznie reakcyj­
nych księży-przestępców, nie 
wyłączając księży-zdrajców z 
procesu krakowskiego.

Przeciwnie, jak to właśnie 
proces ten ukazał, dostojnicy 
kurii krakowskiej stwarzali 
klimat sprzyjający wylęganiu 
się zdrady i tolerowali anty­
państwowy działalność reak­
cyjnych duchownych.

Natomiast patriotyczni 1 
postępowi księża, którzy bio­
rą czynny udział w ruchu o-

ski, w wywiadzie^ prasowym z i brońców pokoju i występują
........ dwuznaczników przeciw

amerykańsko - hitlerowskim 
wrogom Polski — ci księża 
są szykanowani przez hierar­
chię.

Chciałoby się powtórzyć za 
Adamem Mickiewiczem, któ­
ry dobrze znał wyniosłych 
polityków w purpurze i fiole­
tach i tak przed z górą 100 
laty pisał:

„Lud, który walczy o swoją 
niepodległość, albo o rozsze­
rzenie swoich swobód, powi­
nien nie ufać... wysokim do­
stojnikom kościoła, którzy 
wszyscy jednakowo są przy­
wiązani do kultu absolutyzmu, 
bez względu na to, czy ten ab­
solutyzm jest mahometańskł, 
czy heretycki, czy nawet atei­
styczny..." (Z artykułu pł. 
„Wrogowie ludu" umieszczone­
go w „Tybunie Ludów" z dnia 
28 kwietnia 1849 r.) 
Społeczeństwo polskie nie 

ufa również dzisiejszym kie­
rownikom Episkopatu, wi­
dząc w nich polityków, dla 
których nie polska racja sta­
nu, lecz antypolska linia po­
lityczna Watykanu jest mia­
rą działania.

HENRYK KOROTYŃSKt

dnia 16. 12. 1952 roku usiło­
wał wytworzyć przekonanie, 
iż stanowisko Piusa XII w 
sprawie Ziem Odzyskanych 
jest Polsce przychylne. Nie 
mogąc przytoczyć na popar­
cie tej tezy ani jednego słowa 
papieskiego (bo ono nigdy 
nie zostało wygłoszone), ks. 
prymas oświadczył, że „Sto­
lica św. nie jest skłonna do 
deklaracji słownych” — a 
przecież gdyby zebrać razem 
deklaracje słowne Watykanu, 
kwestionujące właśnie grani­
ce na Odrze i Nysie, powsta­
łaby cała broszura.

Fakty dowodzą, iż kierow­
nicze koła Episkopatu w ży­
wotnych dla Polski sprawach 
politycznych, polską racją 
stanu się nie kierują.

Pkt. 8 Porozumienia głosi:
„Kościół katolicki, potępia­

jąc zgodnie ze swymi założe­
niami każdą zbrodnię, zwal­
czać będzie również zbrodniczą 
działalność band podziemia i 
będzie piętnował i karał kon­
sekwencjami kanonicznymi 
duchownych .winnych udziału 
w jakiejkolwiek akcji pod­
ziemnej i antypaństwowej."

aby
Nie zdarzyło się ani razu, j 
>y Episkopat napiętnował



W sprawie turystyki motorowej
Wiosenny sezon motorowy 

coraz bliższy. Po zeszłorocz­
nych wyprawach sprzęt wy­
maga co najmniej przeglądu, 
tym konieczniejszego, gdyż 
przeciętnie każdy motocykli­
sta przejeżdża rocznie około 
6 tysięcy km.

A zaglądnijmy do książe­
czek turystycznych PZM-u. 
Nie znajdziemy tam odbicia 
tej ilości kilometrów. Zupeł­
nie brak zapisów z turystyki 
zbiorowej, z wycieczek tak 
niedzielnych jak i kilkudnio­
wych.

Co wpływa na absencję 
kierowców w wycieczkach 
zbiorowych? .Odrzućmy z gó­
ry sprawy materialne, to 
znaczy koszt benzyny itp. 
Przecież każdy posiadacz mo­
toru, jeżdżąc indywidualnie, 
pokrywa wszelkie koszta o- 
sobiście.

Frekwencję w motorowej 
turystyce obniża:

1. Małoatrakcyjny program 
wycieczek i brak wątka współ 
zawodnictwa. Klasyfikacja 
turystów po zakończeniu ca­
łorocznego sezonu nie stwa­
rzała warunków do współza­
wodnictwa, ponieważ przez 
cały rok uczestnicy nie mają 
możności sprawdzenia, na 
jakiej pozycji znajdują się w 
punktacji, czy konkurenci ich 
wyprzedzają.

Toteż wynik roczny uzyski­
wano bez rywalizacji, a zaję-

Norwedzy 
przegrali w Moskwie

Reprezentacja hokejowa Nor­
wegii przegrała z reprezentacją 
Moskwy 0:6. Mecz rozegrany zo­
stał na stadionie Dynamo w 
Moskwie.

*
Na nowej skoczni pod Moskwą 

odbył się konkurs skoków nar­
ciarskich o mistrzostwo ZSRR. 
Tytuł mistrzowski zdobył aka­
demicki mistrz świata Skwor- 
cow.

cie czołowego miejsca było 
raczej ślepym trafem, niż 
systematycznie wypracowa­
nym osiągnięciem.

2. Brak programu wycie­
czek. Okręgowe referaty PZM 
od dwóch lat oczekują wy­
tycznych od władz central­
nych, gdzie dotychczas nie 
skrystalizował się regulamin.

Nie ma wymiany doświad­
czeń osiągnięć poszczegól­
nych okręgów.

Sądzimy, że ściślejsze po­
wiązanie PTT-K, które w 
swym kalendarzu przewiduje 
również turystykę motorową, 
z PZM da początek planowej 
i racjonalnej pracy.

3. Wprowadzając wątek 
współzawodnictwa ożywi się 
ruch turystyczny. Jako wy­
próbowane i cieszące się du­
żym powodzeniem w innych 
dziedzinach sportowych, na­
leżałoby urządzać raidy tu­
rystyczne. Będą one wspania­
łym przedszkolem dla przy­
szłych wyczynowców. Wy­
obrażamy sobie wycieczkę ja­
ko raid docelowy, z określo­
ną godziną przybycia. Uczest 
nicy wycieczki wykonywaliby, 
na obranej przez siebie tra­
sie, czyny społeczne i zada­
nia sportowe. Po zamknięciu 
mety można natychmiast wy 
łonić zwycięzców i każdy z 
zespołów zorientuje się, jakie 
zajął miejsce i ile zdobył 
punktów.

Jeszcze jeden szczegół, któ­
ry zmobilizowałby motocy­
klistów do turystyki. Otóż 
mamy różne odznaki jak 
NON, GOT i inne. Erak jed­
nak odznaki turystycznej dla 
motorowców. A taki znaczek 
MOT (motorowa odznaka tu­
rystyczna) byłby pożądanym 
trofeum dla licznych, obecnie 
„kręcących” bez planu, mo­
torowców.

Wysunęliśmy tylko kilka 
wskazań, które mogą popro­
wadzić motocyklistów na no­
we drogi turystyki. Sądzimy, 
że liczna brać motorowa na- 
deśle do naszej redakcji dal­
sze wskazówki. (Kie)

Przygotowanie:
Taką ocenę należy wysta­

wić piłkarzom powiatu nowo- 
tomyskiego, z jego najżywot­
niejszym ośrodkiem sporto­
wym, jakim jest Grodzisk. 
Piłka nożna cieszy się tam 
popularnością, przy czym ze­
społy wykazują dużo inicja­
tywy w kierunku rozwoju pił 
karstwa i podnoszenia jego 
poziomu.

Kolejarze w Grodzisku na 
przykład należycie wykorzy­
stali zimowe miesiące, trenu­
jąc pilnie w sali gimnastycz­
nej. Pocieszające jest, że w 
tej zaprawie fizycznej, re­
gularnej i systematycznej, 
brało udział/wiielu młodych 
sportowców, z których kilku 
specjalnie utalentowanych 
już teraz zasili szeregi A-kla- 
sowego Kolejarza.

Ale i piłkarze Włókniarza 
Zbąszyń, Gwardii i Spójni 
Nowy Tomyśl, Kolejarza i 
Spójni — Opalenica, Koleja­
rza Buk oraz LZS-y z Gra­
nowa, Lwówka i Bukowca wy 
kazali i wykazują dużą ak­
tywność.

Wczoraj ponownie stanęli 
na ringu bokserzy—uczest­
nicy mistrzostw roojewódz- 

kich.
Na zdjęciu: dr Perzyna ba­
da zawodnika Budowla­
nych — Kaliskiego, który 
walczy w wadze średniej.

Szwecja
przed CSR

W rozgrywkach hokejowych 
świata z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwany mecz Szwecja 
—Czechosłowacja w Zurychu za­
kończył się zwycięstwem Szwe­
dów 5:3 (5:1, 0:1, 0:1). Do poraż­
ki CSR przyczyni! się słabo gra­
jący bramkarz^ Szwajcaria po­
konała Niemcy zach. 3:2, a w 
grupie B — Anglia wygrała z 
Holandią 8:4.

Po zakończeniu pierwszej run­
dy mistrzostw prowadzi Szwe­
cja przed CSR. (x)

bardzo dobrze
Równolegle do przygoto­

wań piłkarzy pracuje Kole­
gium sędziów przy PKKF-ie 
w Nowym Tomyślu. Ostatnio 
zorganizowało Kolegium szko 
lenie sędziów piłkarskich z 
powiatu nowotomyskiego • i 
wolsztyńskiego. Na tym kur­
sie przeanalizowano nowe 
przepisy gry w piłkę nożną. 
Po za tym PKKF w Nowym 
Tomyślu planuje nowy kurs 
dla kandydatów na sędziów, 
których wytypować mają ko­
ła sportowe.

Ta dobra praca winna 
dać oczekiwane wyniki.

Na podstawie listów od ko­
respondentów oprać, (now)

Kto, z kiro, gdzie?
Sobota:
godz. 10 — Mistrzostwa pływac­

kie Polski ZS Budowlani — 
kryta pływalni ul. Wroniec- 
ka. Po przerwie dalszy ciąg 
konkurencji o godz. 18

Niedziela: '
g. 10 — Mecz tenisa stołowego o 

drużynowe mistrzostwo Pol­
ski Stal Poznań — Stal Tar­
nów. Świetlica przy ulicy 
Dzierżyńskiego 219

— Dalszy ciąg mistrzostw Pol­
ski na szczeblu wojewódzkim 

w koszykówce męskiej Ko­
lejarz (Poznań) — Gwardia 
(Poznań — sala WOSS, a o

godz. 11 — Stal (Poznań) — SKS 
Zryw

— Mecz piłkarski o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej 
Stal (Poznań) — Spójnia 
(Gniezno), boisko przy ulicy 
Rolnej; przedmecz Stal II — 
Unia (Stomil)

— Finałowe spotkania o indy­
widualne mistrzostwo woje­
wództwa w boksie, hala 
MTP 2

godz. 14.30 — Błyskawiczny tur­
niej w hokeju ziemnym z u- 
działem Stali, Budowlanych, 
AZS i Kolejarza. Boisko 
przy ul. Marchlewskiego

godz. 15 — Mecz piłkarski o mi­
strzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej Budowlani (Pozn.) 
—Gwardia Kalisz. Boisko 
przy ul. Rolnej.

— Sala WOSS — Dokończenie 
mistrzostw wojewódzkich w 
piłce ręcznej mężczyzn i ko­
biet.

godz. 17 — Mistrzostwa Polski 
w pływaniu ZS Budowlani. 
Kryta pływalnia.

— Spotkanie zapaśnicze miedzy 
ZS Gwardią (Gdańsk) a TKS 
Spójnią (Spójnia) w świetli­
cy Pozn. Zakł. Napraw Sa­
mochodowych Poznań-Anto- 
ninek.

godz. 18 — Mecz koszykówki 
męskiej Gwardia (Poznań)— 
Gwardia (Łódź) /

„Blokada" pana Gołaszyńskiego
i dzitrna decyzja 

Odwoławczej Komisji Lokalowej
Zwrócił się do redakcji nasz 

czytelnik Tadeusz Stefański w 
sprawie mieszkaniowej. Jest to 
historia zarówno skomplikowa­
na, jak ilustrująca perypetie 
biurokratyczne obywatela i dla­
tego warto ją jako typową opi­
sać.

Nasz czytelnik ma kłopoty od 
roku 1946. Otrzymał wówczas 
przydział półtora pokoju (ul. 
Roosevelta 13 m 6) z używa­
niem kuchni i przyna­
leżności. Podkreślamy to 
ostatnie zdanie, gdyż to włafeue 
jest przyczyną sporu z ob. Gob.- 
gzyńskim (właścicielem prywat­
nego przedsiębiorstwa) i jego 
dwoma siostrami, trudniącymi 
się handlem rynkowym. Ci o- 
statni, wykorzystując układ mie­
szkania, zamknęli dwom innym 
lokatorom, Stefańskiemu i Ci- 
choniakowi, dostęp do kuchni, 
wody, ustępu. Nasz czytelnik 
dla tzw. „świętej zgody" przepro­
wadził wtedy do przyznanego 
mu „pół pokoju" gaz, używając 
tę ubikację jako tymczasową ku­
chenkę, Z upływem lat rodziny 
się powiększyły i w zablokowa­
nej części mieszkania w tej 
chwili znajduje się 11 osób. 11 
osób musi schodzić na dół do 
ustępu, przynosić czystą, wyno­
sić brudną wodę.

Wydawałoby się, ża sprawa jest 
niesłychanie prosta; nakazać ob. 
(Grołaszyńskiemu udostępnienie 
korzystania z kuchni i przyna­
leżności — i po kłopocie. W 
praktyce jednak okazało się to 
niewykonalne. Nie pomagały 
również interwencje w oddziale 
kwaterunkowym, bowiem nie­
mal natychmiast po wyjściu 
urzędników ob. Gołaszyóski za­
mykał drzwi kontynuując blo­
kadę kuchenno-ustępową. Spra­
wa zaczynała się toczyć od no­
wa.

Wtedy nasz czytelnik zwrócił 
się do Odwoławczej Komisji Lo­
kalowej, która uznała te pół po­
koju jako wspólną kuchnię dla 
„odizolowanych" lokatorów. Ta 
biurokratycznie - połowiczna de­
cyzja nie rozwiązuje jednak 
problemu wody i ustępu w mie­
szkaniu. Nie zastanawiano się 
w ogóle, że ostatecznie interes 
11 osób, w tym kilkoro dzieci, 
jest ważniejszy od trzech doro­
słych, zajmujących dwa pokoje, 
blokujących trwale wszystkie 
przynależności.

Nie będziemy w tym miejscu 
cytować wszystkich listów, któ­
re nasz czytelnik w tej sprawie 
wysłał, bo jest tych papierów 
spory plik. Nam wystarczy fakt, 
że Odwoławcza Komisja Lokalo­
wa usankcjonowała bez­

prawne postępowanie 
pana Golaszyńskicgo — i to 
właśnie należy poddać krytyce, 
na kfćrą oczekujemy wyczerpu­
jącego wyjaśnienia, (jl)

NOWE
WYDAWNICTWA
Krygier K. i Witkowski H. —

GOSPODARKA MATERIA­
ŁOWA W PRZEMYŚLE. For­
mat A 5, str. 463, nakład 7.111 
egz. Cena zł 34,65.
Książka K. Krygiera i H. Wit­

kowskiego jest pierwszym pol­
skim opracowaniem całokształtu 
zagadnień gospodarki materiało­
wej w przemyśle. Praca oma­
wia sporządzanie i realizację 
planów materiałowych, zagad­
nienia gospodarki magazynowej 
oraz organizację aparatu zaopa­
trzenia w przemyśle. Książka 
powinna się znaleźć w ręku każ­
dego pracownika zaopatrzenia 
w przemyśle. Także zaopatrze­
niowcy w innych działach go­
spodarki mogą korzystać w sze­
rokim zakresie z tej pracy, gdyż 
łączy ona konkretne i szczegóło­
we ujęcie zagadnień gospodarki 
materiałowej w przemyśle z 
wszechstronnym, teoretycznym 
omówieniem zagadnień zaopa­
trzenia w zastosowaniu do 
wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej. Z tych też wzglę­
dów książka stanowić będzie 
cenną lekturę pomocnicza dla 
studentów wyższych uczelni e- 
kenomicznych.

Winter E. — KOSZTY WŁASNE
PRZEDSIĘBIORSTWA PRZE­
MYSŁOWEGO. Format A5, 
str. 196, nakład 4111 cgz. Cena 
zł 12,90.
Książka ta jest pierwszą ory­

ginalną pracą polską poświęconą 
temu zagadnieniu. Autor oma­
wia je w oparciu o ekonomicz­
ną analizę zagadnienia, wykorzy­
stując przy tym w bardzo szero­
kim zakresie zarówno literaturę 
radziecką dotyczącą tego przed­
miotu, jak i własne prace bada­
wcze, oraz dotychczasowe nasze 
doświadczenia praktyczne. Dzię­
ki temu książka ta jest przydat­
na zarówno dla ekonomistów 
jak i dla administracji zakładów 
przemysłowych, jak wreszeje 
dla słuchaczy wyższych szkól e- 
konomicznych. Jasne i konkret­
ne ujęcie tematu pozwala na wy 
korzystanie jej również przez 
publicystów piszących o tym za­
gadnieniu.

Przetargi — licytacje Wilczurę roczna oraz łóżko 
żelazne sprzedam. — Poznań 
Żydowska 6. m. 3. 2942g

Dnia 18 marca 1953 r. o godz. 14 w Pozna­
niu, ul. Starołęcka 19 odbędzie się licytacja —
5 różn. zdekompl. silników, 2 ciągników (złom),
1 skibowiec, 1 kultywator, 1 karoserii warto-

Łóżko oraz akwarium z ryb­
kami sprzedam. Poznań, opa- 
lenicka 6, dolny dzwonek.

30762
ści 2500 zł oraz około 6 000 000 szt. ampułek z 
nieznaną cieczą.

Komornik (—) Nowaczyk 
K499 Poznań, Bojowa 7.

Pracownicy poszukiwani

Kozę kotnią sprzedam. Poznań 
Winogrady, ul. Za Cytadela 28.

3069g
Pompę do wody sprzedam. — 
Poznań. Wiślana 62. przy Dą­
browskiego 221. 3136g
Gitarę jazzowa., akordeon 12- 
basowy. sprzedam. Poznań 
Wojskowa 18. m. 3. 3148gDwóch mechaników na maszyny szwalnicze 

przyjmą Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Paryskiej w Poznaniu, 
ul. Kraszewskiego 21/25. K497

Spacerćwkę sprzedam. Poznań. 
Długosza 3. m. 2. 3149g
Maszynę do szycia, damska, 
sprzedam. Poznań - Winogrady 
Zagrodnicza 2. m, 4. 3151gStarszego księgowego według grupy uposaże­

nia IV - III F poszukuje natychmiast poważne 
Przedsiębiorstwo Państwowe. Podanie z życio­
rysem składać do Biura Ogłoszeń Głosu Wiel­
kopolskiego dla K511.

Aparat fotograficzny 6X9
.Zeissa", światło 3.5 oraz 

elegancką suknię ślubną z we­
lonem sprzedam. — Poznań, 
Zwierzyniecka 7a m. 2.

31522
Maszyn® do szycia ..Singef" 
krawiecką, z okrągłym czółen­
kiem. sprzedam. Poznań. Ko­
zia 5. m. 1. 3154g

Palacza, robotnika transportowego zatrudni 
zaraz Zarząd Ośrodków Akademickich Ekspo­
zytura w Poznaniu, al. Stalingradzka 26. K512
Głównego księgowego z praktyką zatrudnią z 
dniem 1 kwietnia 1953 r. Rejonowe Zakłady 
Młynów Gospodarczych Poznań z siedzibą w 
Swarzędzu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
— Ekspozytura Wojewódzka Zarząd Młynów 
Gospodarczych, Poznań, Plac Wolności 18, 
V piętro. K510

Wózek (autko) sprzedam. — 
Poznań Dzierżyńskiego 121. 
m. 23. 3158g
Maszynę ..Singer" sprzedam. 
Wiadomość: Poznań. Szewska 
20. m. 7. 3759P
Pierzynę nowa, sprzedam. Po­
znań Kasprzaka 24. m. 6.

31612Wolne posady Rencistka przyjmie pracę do- 
mową. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3110g.

Motocykl setkę .Sachs" — 
sprzedam. Poznań Dąbrow- 
skie20 79. stolarnia. 33892Pomoc domowa ze znajomością 

gotowania na probostwo w 
mieście, na prowincji potrze 
bna — Oferty Glos Wielko­
polski dla 3107g.

Krawcowa nicuje, przerabia 
narzadza. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3147g. Lodówkę na gaz sprzedam. — 

Józef Paw "a. Gniezno. Sien­
kiewicza 2. 3757pPranie przyjmę w dom. Oferty 

Gios Wlkp. dla 31532.Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Poznań al. 
Szełągowśka 20 3188g

Polowczyka rocznego szorstko­
włosego. extraklasa rodowód 
tresura podstawowa, sprze­
dam. — oferty Głos Wielko­
polski dla 3755p.

Nauka
Uczeń tapicerski potrzebny, — 
Poznań. Małeckiego 33. tapi- 
cernia. 3192q

Kurs maszynopisania 2-mie- 
sięczny. płatny rozpocznie 
się dnia 10 kwietnia, dla przy­
jezdnych kwatery Żądać in­
formacji: Kurs maszynopisa­
nia Wałbrzych Rynek 1

2536p

Wózek (autko). Jak nowy — 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Michała lla. m. 23. 3705p
Sypialnie masywna (komplet), 
j.asny dąb. lustra spiesznie 
okazyjnie sprzedam. Bonikow- 
ski Rawicz. Ignacego Ruszy 
25. 3810p
Większą ilość ogórków kwa­
szonych sprzedam Oferty (Kos 
Wielkopolski dla 3899p.

Szuka posady
Rutynowany szofer — monter 
prawem jazdy I kat szuka 
pracy — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2900g
Osoba starsza, samotna po­
szukuje lekkiej pracy. Rawicz 
Poste-restante ..Prasa",

' 35640

Tańców ludowych, nowoczes. 
nvch wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań. Marcin­
kowskiego 2a 2670g
Tańców szybko przystępnie, 
uczę. Poznań Mickiewicza 27 
m. 7. 2780g

Krawcowa krojczyni poszuku­
je pracy, może wyjechać — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2991g

Psa Dobermanna sprzedam, — 
Poznań-Winogrady ul. Gro­
madzka 18. 3140g

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe i spa­
cerowe oedzle malarskie, po­
leca — H. Świetlik Poznań 
Wrocławska 13. K419

Pracownik umysłowy z długo­
letnią praktyką przyjmie pra­
ce zlecone. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 31l6e

Wille 1-rodzinna. z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, (młoto­
wane (Winogrady. 125 000 zł- 
willę komfortowa. 1/4 cześć 
(Ostroróg) 45 000 zr: wille 
komfortowa (Łazarz) Połowę, 
62 09.0 zł: kamienic* komfor­
tową 1/4 część. 55 00O zł — 
sprzedam. — Nowak Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 3143g

Mistrz fotograf, posiadający 
kompletna nowoczesną apara­
turę poszukuje pracy względ­
nie przystąpi do spółki. Olerty
Głos Wlkp. dla 3164g.

Kamienice — Wille — Parcele 
— Domki — Dzierżawy — 
również nieruchomości spad­
kowe poleca, poszukuje: No­
wak Poznań Czerwone! Ar­
mii 26. 2797g

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań, 
Zielna 21 m, 11, 3190g
Westfalk? na gaz.'węgiel, ze- 
ęarek złoty, stoper, sprzedam. 
Oferty Glos. Wlkp. dlą 3173g-
Motocykl BMW. 750 cm’ —
sprzedam, Olejniczak. Poznań. 
Krauthofera 9. m, 6. 3332g
Maszynę do szycia ..Singer" 
z okrągłym czółenkiem gabi­
netowy. sprzedam. — Pozami. 
Staszica 20 m. 1. 3388g
Kamienice — Wille — Parce­
le — oraz różne nieruchomo­
ści sprzedam. Pracel. Szymań­
skiego 8. 3429g

Kupna
Domek z ogródkiem, blisko 
Poznania, spiesznie kupie — 
Ofertv Gios Wlkp. dla 2888g,
Dom w Poznaniu względnie w 
mieście powiatowym, w cenie 
do 60 000 zł, kupie wprost 
od właściciela. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2925g
Dobry aparat radiowy, uni­
wersalny. kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3157g.
Farby: zielona, czerwoną, nie­
bieską anilinowe lub zastęp­
cze oraz farby do barwienia 
artykułów żywnościowych ku­
pię. — oferty Głos Wielko­
polski dla 3164g.
2 baraki kupię. Oferty z po­
daniem wielkości, ceny, do 
Głosu Wiko, dla 3450g.
Dom z ogrodem 1 do 2 mórg 
na przedmieściu Poznania lub 
okolicy, kupię, — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3756p.

Zamiana
Duży pokój w Poznaniu zamie­
nię na podobny, cwtl, z ku­
chnią w Stalinogrodzie wzglę­
dnie okolicy. Oferty Gł. Wiel­
kopolski dla 3122g.
Owa pokoje z kuchnią., łazien­
ka. werandą ogrodem, w Pu- 
szczykówku. zamienię na 2 po- 
koie z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Grżos Wlkp. dla 3I26g.

2 pokoje z kuchnią w Pozna, 
niu zamienię na większe w 
Gnieźnie. Oferty Głos Wielko­
polski dla 3128g.

Wolne lokale

Szuka lokalu
Kulturalna, samotna poszukuje 
pustego, ewtl, umeblowanego 
pokoju. —- Olerty Glos Wiei- 
kopolski dla 311 lg________
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Q'os Wlkp. dla 3123g.
Pokoiu pustego poszukuję. — 
Warunki do omówienia. Oferty 
Gios Wlkp. dla 3144g.
Dwa pokoje z kuchnia do wy­
remontowania poszukuje w 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 3927p.
Samotny przedstawiciel han­
dlowy poszukuje pokoju ume­
blowanego w Poznaniu lub 
okolicy ewtl. z pomieszcze­
niem na motocykl. — Oferty: 
Biegański. Wałbrzych, skryt­
ka pocztowa 44. 3119g

Dzierżawy
Domek z ogrodem lub ziemią 
wezme w dzierżawę. Okolica 
obojętna, Ewtl. oddam mie­
szkanie w Poznaniu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 3117g.

£---------
Zguby

20. II. 1953 zgubiono na te­
renie Poznania pamiątkowy 
zegarek z napisem: ..Ignace­
mu Cwiźewiczowi za dzielną 
prace P, F. Z. A. w Mości- 
cach". Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem: Z. Cwi- 
żewicz. Chylice nr 21. poczta 
Piaseczno, pod Warszawa 
_____________________ 3038g
Zginęła suczka, brązowy spa- 
niol. Oddać: Poznań. Matej­
ki 40/41. m 13. 3327p
Ztnihiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PMRN w Mota, 
rzewie now. Słupsk, na na­
zwisko Michalina Grabasz.

2940g

LAcrosA/v
Preparat wapniowo-sodowy oczyszczonej kazeiny 
z mleka odtłuszczonego. Podaje się dzieciom 
przy biegunkach i zaburzeniach trawiennych.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. K466

2 marca po południu przy 
wsiadaniu do tramwaju, zna­
leziono pieniądze. Odebrać: 
Poznań, jtelefon 32.70. 3041g
Zoubiono legitymacje nr 18, 
wydaną przez Technikum Che­
miczne. ZMP. na nazwisko 
Helena Koebsch. 2964"
Zgubiono legitymacje nr 12. 
wydana przez Technikum Pocz­
towe na nazwisko Jadwiga 
Jędrzejak, 2965g
Zgubione kartę meldunkową 
na nazwisko Joanna Krako­
wiak. Golina pow, Jarocin.
_____________________ 3078p
Zgubiono kartę meldunkową 
wydana przez P. G. R. N. 0- 
stroró? na nazwisko Włady­
sław Rzeszowski, zamieszka­
ły Wielonek. now. Szamotuły.
____________________2924P
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Wiktoria I.ipicka 
Środa Pozn. ul. Przytulisko 1

______3567gn
Zgubiono pokwitowanie ankie­
ty na nazwisko Alfons Woj­
ciechowski. Kiećczyn Książ.

____ 3565n
Zaubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Helena Sobieska

2932g
Zgubiono legitymację szkolną, 
wydana przez Zasadniczą Szko­
le Zawodowa na nazwisko 
Zbigniew Olejniczak.__  3050g
Zgubiono kwit nr 158/53, 
Komis nr 32, na nazwisko 
ladwiga Rutter._____ 3037g
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego nr 215006 na na­
zwisko Zygmunt Dąbrowski.

3046g
Zgubiono legitymacje nr 377. 
wydana przez WSE na nazwi­
sko Maria Dembińska. 3032g

Pokoik wynajmą panu (Grun­
waldzka!. Oferty Głos Wielko­
polski dla 3155g.
Pokói przechodni wynajmą 2 pa­
nom — najchętniej uczniom 
szkolnym. Oferty Glos Wiel- 1 
kopolski dla 3171g.

Dnia 12 marca 1953 zmarl, opatrzony Sa­
kramentami św., najukochańszy mąż, ojczu­
lek, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

ilr Zbigniew Zawirski
przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 
bm. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach. głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci, brat i rodzina
Poznań, plac Asnyka 3a.

Natr. salicyl.
lub

Acid. salicyl.
zakupi

„ZIOŁOLEK", Poznań, 
nl. 23 Lutego 4/6.

K493
gg" ......... . l

28 lutego zgubiono w lokalu 
Wypoczynek" broszkę kamea. 

Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań Wielkopolska 29, 
m. 6.________________ 2959g
Zgubiono legitymacje nr 13. 
wydaną przez P. L. S. P. na 
nazwisko Włodzimierz Freibe

29502
Zgubiono kartę wstępu na te­
ren W. F. U. M. legitymację 
Zw. Zaw., książeczko Ubeż- 
pieczalni Społecznej na na­
zwisko Marian Glapa. 2953g
Zgubiłam legityiucję ZMP na 
nazwisko Maria Piechowska.

2960g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Henryk Kantorski.

29812
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 24557. wydaną dnia 1 4. 
1951 przez P. G R. N. Żer­
ków oraz inne dokumenty na 
nazwisko Teresa Larek. Ko­
morze. ____ _______ 29230
Zgubiono dowód osobisty 
na nazwisko Zofia Laszok.
/__________ 3034ę
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego nr 51448 i prze­
pustką stażu nr 83 na nazwi­
sko Wiesław Mansfeld. 3033g

Unieważniamy
zgubiona pieczątkę

kota AZS- WSWF-
Poznań 34492

Zginął biały wilk w dniu 28 
lutego br, przv ostatnim przy­
stanku trollcybusowym na 0- 
siedlu Warszawskim. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem ostrze­
gam przed kupnem, Frar.c’- 
szek Fórmankiewicz, Poznań, 
ul. Konińska 21 tel. 90-39.

28682

Różne
Plisy, mereżkę. obciąganie gu­
zików podnoszenie oczek, de- 
katyzowanie szybko i solidnie 
wykonuję Poznań. Lampego 9

27282
Samochody, motocykle dora­
biam wszelkiego rodzaju czę­
ści. . Obróbka Metali" Po­
znań. Rokossowskiego 29

27812
Uwaga — pracownie podno­
szenia oczek! Igły maszyn*! 
naprawia fachowo sneęjaiista. 
Informacje: ..Renowa". Po­
znał! ..Pasaż Apollo" 3045g

Artystyczni# ceruję wszelką 
garderobę, fachowo i szybko. 
Poznań Engla 11._____ 3035g

Ayira". Dąbrowskiego 1. — 
Podnoszę oczka terminowo 
mereżkuie. okrętkuje plisują 
spódniczki, ceruje artystycz­
nie przerabiam stare trykoty, 
wprawiam nowe stopy i koł­
nierzyki do koszul. K474

Dnia 12 marca 1953 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

z Prymków

Maria durowa
przeżywszy lat 64.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
poniedziałek, 16 bm., o godz- 7, w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 10.30, z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
3503e syn, córki, zięciowie i rodzina



, , Chłopi z Nieborzy
9'0A/?9' ! zdobyli 

----- proporzec przedwdm

0 Prenumeratorzy, którzy 
zamówili w przedpłacie wy­
dawnictwa kalendarzowe na 
rok 1953: „Kalendarz Robot­
niczy", „Kalendarz Młodzie­
żowy" i „Poradnik Rolnika", 
otrzymają je najpóźniej do 
dnia 31 bm.

0 Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Tapicerów i De­
koratorów otwiera przy ul. 
Dzierżyńskiego nr 35 punkt 
sprzedaży tapczanów. Spół­
dzielnia ta prowadzić będzie 
równocześnie skup używa­
nych mebli oraz warsztat 
naprawczy.

0 Poznańskie Kolejowa Za­
kłady Gastronomiczne uru­
chomiły na dworcach w Gór- 
czynie i Dębcu bufety-bary.

0 W ośrodku szkolenio­
wym Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła ukończono pierw­
szy ogólnopolski kurs szko­
lenia teoretycznego uczniów 
kołodziejskich uczących się 
praktycznie zawodu w indy­
widualnych warsztatach.

0 W ubiegły czwartek od­
była się w Poznaniu woje­
wódzka narada kobiet-akty- 
wistek spółdzielczości ZSCh. 
Wzięło w niej udział ok. 250 
kobiet z całego województwa. 
Na naradzie omówiono za­
gadnienia spółdzielczości pro­
dukcyjnej i wiosenną akcję 
siewna.

0 W Poznaniu wprowadzo­
no nocne kursy tramwajów 
na liniach 1, 4, 8 i 13. Tram­
waje nocne kursują w odstę­
pach półgodzinnych, przy 
czym cena jednorazowego 
przejazdu wynosi 90 groszy.

0 Grupa hodowców drob­
nego inwentarza przy ZSCh 
Poznań-Winiary rozprowadza 
rasowe sztuki zarodowe: kró­
liki szynszyle i angory oraz 
nutrie. Przyjmuje się także 
zamówienia na kurczaki su- 
seksy i leghorny. Zgłaszać 
się należy u ob. M, Kacz­
marka, ul. Niska 4.

0 Ośrodek PTT-K organi­
zuje 15 bm. wycieczkę kole­
jową do Warszawy na mecz 
ligowy CWKS — Kolejarz 
(Poznań). Zapisy — ul. Lam­
pego 23.

0 Zarząd Oddziału Woje­
wódzkiego PCK zorganizo­
wał w gmachu Collegium 
Maius przy ul. Fredry nr 10 
wystawę przeciwreumatolo- 
giczną. Estetycznie urządzo­
na wystawa pokazuje na 
planszach, fotografiach i wy­
kresach przyczyny chorób 
gośćcowych.

0 W salonie CB1VA przy 
al. Marcinkowskiego zorgani­
zowano wystawę współczes­
nej plastyki polskiej. Wysta­
wę można zwiedzać codzien­
nie w godz. od 10 do 18, a w 
niedzielę od 10 do 17.

2 oSraH PRM w Chodzieży T Krotoszynie

0 sprawne przi
W wyniku współzawodnic­

twa w zakresie prac rolnych, 
powiat wolsztyński uzyskał w 
skali wojewódzkiej 13 miej­
sce. Wśród gmin pierwsze 
miejsce zajęły Mochy, przed 
Siedlcem i Kopanicą. Najle­
piej pracowali w ub. roku 
chlcpi z gromady Niebcrza, 
którzy otrzymali też w na­
grodę proporzec przechodni, 
bibliotekę rolnicza i labora- 
torium miczurinowskie.

Nieborza wyróżnia się od 
czterech lat w uprawie ziem­
niaków przemysłowych, osią­
gając doskonałe wyniki pro­
dukcyjne poprzez zakładanie 
poletek doświadczalnych. W 
tym roku w Nieborzy rozwi­
nie swą pracę koło miczuri* 
nowskie. (kh)

Wpróżnił się

PGR w Strzelcach
Gminna Spółdzielnia Sa­

mopomoc Chłopska w Zacha 
rzynie zorganizowała w dniu 
6 marca na placu Komuny 
Paryskiej w Chodzieży stra­
gan skupu złomu i innych 
odpadków ^użytkowych, za­
opatrując w zamian miejsco­
wą ludność w sprzęt domowy. 
Największą ilość złomu — aż 
6.400 kg — dostarczyło Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne 
— Zespół w Strzelcach, (jku)

111 kół PCK
z 5.033 członkami
istnieje
w powiecie pilskim

W ubiegłym roku prelegen 
ci Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Pile wygłosili oko­
ło 500 pogadanek, referatów 
oraz odczytów związanych z 
zagadnieniami zdrowia, któ­
rych wysłuchało 12.280 osób. 
W powiecie istnieje 111 kół 
czerwonokrzyskich, zrzesza­
jących 5.093 członków.

Szkolenie sanitarne I stop­
nia przeszło tam już 2.451 o- 
sób, a II stopnia 1.445 osób. 
W roku bieżącym planuje się 
podwojenie liczby przeszko­
lonych ze szczególnym u- 
względnieniem młodzieży 
szkół licealnych i zawodo­
wych. (ko)

0 (jalszą poprawę warunków bytowych klasy robotniczej
Sesję PRN w Chodzieży po­

święcono zagadnieniu spraw­
nego przeprowadzenia sie­
wów wiosennych. Obrady to­
czyły się ped hasłem: „Trze­
ba, aby nasza ziemia ojczy­
sta dawała rolnikom takie 
plony, na jakie pozwala dzi­
siejsza wiedza ludzka i tech­
nika” i pod hasłem „Przez 
spółdzielczość produkcyjna, 
do dobrobytu”. Otwarcia sesji 
dokonał przewodniczący Pre­
zydium PRN — Kaźrnierczak, 
wzywając radnych do uczcze­
nia minutą ciszy pamięci 
Wodza proletariatu świato­
wego — Józefa Stalina.

W toku obrad uchwalono 
terminy publicznych sesji 
PRN, w tym 3 wyjazdowe: 
25. 4. — PGR Strzelce; 20. 6. 
— Szamocin; 12. 9. — Mar­
gonin i 14 11. — Fabryka
Porcelitu Chodzież.

W celach doświadczalnych 
planuje się siew krzyżowy w 
PGR-ach i spółdzielniach, pro 
aukcyjnych na obszarze 200 
hektarów. Na podniesienie 
urodzajów niewątpliwie wpły­
nie w bież, roku szersze za­
stosowanie do wysiewu nawo­
zów granulowanych.

Z wielu cennymi uwagami 
opartymi na doświadczeniach 
i konkretnych wynikach po­
dzielili się przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnych o- 
raz kierownicy zespołów PGR. 
Stan przygotowania GOM-ów 
i POM-ów do orek wiosen­
nych jest zadowalający. Na 
terenie powiatu chodzieskie- 
go areał przeznaczony ped 
zasiewy wiosenne wynosi 
7957 ha, a pula nawozów 
sztucznych na powiat cho- 
dzieski sięga 2446 ton.

Stefan Zjawiński 
korespondent „Głosu"

Na ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej w Kro­
toszynie obradowano między 
innymi nad poprawą wa­
runków bytowych klasy ro­
botniczej powiatu.

W powiecie krotoszyńskim 
istnieją 4 przedsiębiorstwa, 
obejmujące 8 zakładów w za­
kresie 7 branż, m. in.: ga­
zownia, wodociągi, kanaliza­
cja, oczyszczanie miast, bu­
downictwo, zarząd budynków 
mieszkalnych i hotele. Po­

wstały też 73 jednostki usłu- i dowano kosztem 182 000 zł 
gowe, obejmujące 13 różnego [ zniszczony dcm, uzyskując 10 

nowych mieszkań o 23 izbach. 
Obecnie realizuje się budowę

rodzaju branż.
Obszar parków i zieleni w 

powiecie wynosi 24,82 ha — 
parku leśnego 96,23 ha. Po­
trzebom miejscowej ludności 
służą 3 kąpieliska: w Kroto­
szynie, Zdunach i Pogorzeli.

Ochrona przeciwpożarowa 
opiera się na 88 ochotniczych 
strażach pożarnych z 2055 
strażakami, rozmieszczonymi 
we wszystkich miastach i 
gromadach powiatu.

Dużo uwagi poświecono za-
takTłaźlSw Krotoszynie. W ubiegłym 

roku wyremontowano tam 
4872 izby mieszkalne, odbu-

Bcjanowscy listonosze wy­
konali w 108 procentach plan 
ogólnej prenumeraty na ma­
rzec br., w tym plan abona­
mentu pism rolniczo-facho- 
wych w 260 procentach.

Najwięcej książek rozpro­
wadzają wśród rolników St. 
Sztachetka i St. Mielcarek. 
Oboje w 14 dniach sprzedali 
po 46 książek. Ostatnio listo­
nosze z Bojanowa podnieśli 
m. in. prenumeratę „Gazety 
Poznańskiej” i „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Ludność mia­
sta i gminy Bojanowo abonu 
je 800 egzemplarzy „Przyja­
ciółki”, 711 „Gromada — Roi 
nik Polski”, 484 czasopism 
dziecięcych, (wt)

W Jarocińskich Zakładach 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych Pleszew - Nowa- 
wieś, odznaczono 11 przodu­
jących pracowników (w tym 
3 kobiety) srebrnymi odzna­
kami „przodownika pracy”.

Operacja nosić będzie nazwę „impas w ka­
ro”. Naczelne dowództwo jest pewne powo­
dzenia, jeśli tylko zachowany zostanie mo­
ment zaskoczenia. Dlatego kładzie taki na­
cisk na absolutną tajność instrukcji.

Major Forge znowu przymknął oczy. Wal­
czył chwilę z sobą, wreszcie spytał bezbarw­
nie:

— Kto obejmuje Cao-Bang?
— Pułkownik Charton.
Forge pokiwał głową. Charton! Stary żoł­

nierz, jeden z najlepszych, dlatego pakują 
go w to gniazdo !

Spojrzał pytająco na Theoliere’a. Porucz­
nik siedział*trochę sztywno, wyglądał, jakby 
miał jeszcze coś do powiedzenia. Pod spoj­
rzeniem Forge’a wyprostował się jeszcze 
bardziej.

— Komendancie — powiedział — melduję 
wam posłusznie, że przydzielono mnie na 
własną prośbę do waszej dyspozycji. Zostaję 
w Cao-Bang.

Forge wysłuchał go bez zdziwienia. Do­
kąd sięgał pamięcią, wszyscy młodzi z Saint- 
Cyr byli tacy sami. Najpierw honor i sława 
wykołysane rodzinnymi bajdami w mieszka­
niach pełnych marsowych portretów i sta­
rych szablisk. Jakaś niezbyt szczęśliwa mi­
łostka — i skok w przygodę jak w rzekę. 
Później, o wiele później, zostanie z tego 
wszystkiego tylko chęć władzy i zawiść o 
awanse. Na razie wszystko mu jedno, gdzie 
go przydzielą i pod czyją komendę. Dopiero 
później zakłuje go jak giez, kiedy zwalą mu 
na głowę choćby samego Chartona...

— Macie jakieś szczególne życzenia?
Theoliere poruszył przecząco głową.
_ Będę się starał stanąć na wysokości za­

dań, jakie zechce mi pan powierzyć, ko­
mendancie.

Forge sapnał ciężko. Nie miał wątpliwości, 
że ten młodzik stanie na wysokości każdego

zadania, dopóki tylko będzie mógł stać na 
własnych nogach. Trzeba go będzie zaanga­
żować w operacji otworzenia drogi dla Legii. 
W jeden dzień nauczy się na dziesięciu kilo­
metrach drogi kolonialnej więcej niż przez 
wszystkie lata Saint-Cyr. Major wstał.

— Dziękuję wam, poruczniku.
Theoliere zerwał się i stanął w służbowej 

postawie. Forge uścisnął mu rękę. Coś w 
wyrazie twarzy porucznika kazało mu prze­
trzymać jego dłoń w swojej.

— Jeszcze coś?
Theoliere zawahał się. Teraz Forge był już 

pewien, że tamten chowa coś za pazuchą.
— Mówcie śmiało.
Theoliere podniósł na niego oczy.
— Nie wiem, czy nie przekraczam in­

strukcji, ale myślę, że powinienem to panu 
zameldować. Byłem na lotnisku w Hanoi, 
kiedy siedemnaście Junkersów zrzucało spa­
dochroniarzy na Dong-Khe. Oglądałem je 
po powrocie, jeden po drugim.

Forge nastroszył się jakby dla stawienia 
czoła przeciwności i puścił dłoń porucznika.

— Prawie wszystkie wróciły z dziurami 
od przeciwlotniczych karabinów maszyno­
wych kalibru 12/7.

Forge patrzył gdzieś poprzez Theoliere’a 
jak przez szybę. Porucznik milczał chwilę, 
potem dodał jakby dla usprawiedliwienia:

— W instrukcji, którą miałem panu prze­
kazać, nie było o tym ani słowa. Myślałem 
jednak... wobec tego, że Cao-Bang jest cał­
kowicie zaopatrywane z powietrza, no i sko- 
ro jego garnizon ma się podwoić...

Major Forge zwrócił się w stronę biurka.
— W instrukcji — powiedział opryskliwie 

—nie było o tym wzmianki, bo to dotyczy 
lotnictwa, a nie mnie. Dziękuję wam, po­
ruczniku.

Gdy Theoliere wyszedł, Forge stał chwilę 
nad biurkiem ze spuszczoną głową, wreszcie 
opadł na krzesło. Coś mu stęknęło w piersi 
jak przeciążony resor. Charton... Charton... 
Czy mógłby się kto dziwić, gdyby on, Forge. 
poprosił teraz o odwołanie z Cao-Bang? 
Wszyscy wzdłuż drogi kolonialnej nr 4, w ca­
łym Tcnkinie i Hanoi. w Saigonie i Paryżu 
uznaliby to za zrozumiały odruch miłości 
własnej starego żołnierza, który nie chce 
być podwładnym na placówce dowodzonej 
przez siebie przez półtora roku. Niechby się 
Charton martwił resztą...

(Ciąg dalszy nastąpi)

bloku mieszkalnego o 54 iz­
bach. W bieżącym roku prze­
widziano w Krotoszynie bu­
dowę dalszych bloków miesz­
kalnych.

Celem poprawy warunków 
zdrowotnych zakupiono i za­
instalowano w wodociągach 
w Krotoszynie nowy chlora- 
tor.

Pilnym zagadnieniem w 
skali powiatowej jest budowa 
publicznych łaźni. W całym 
powiecie istnieje tylko jedna 

w Kobylinie. 
(fk)

W południowo - zachodniej 
części kraju zachmurzeń _ 
zmienne z przelotnymi za * 
kającymi opadami.
temperatura od — 2 st. • 
na zachodzie do — 14 st. • 
na północnym wschofi 
kraju. Dniem temperatur 
maksymalna od + 4 st.
na zachodzie do — 3 st. 
na północnym wschodzie.

Wiatry umiarkowane, miej" 
scami porywiste z kierunRo^ 
północnych i północno 
wschodnich.

W Gorzowie, w gmachu Prezydium MRN mieści się 
Klub Między związkowy, zrzeszający członków kilku 
związków zawodozoych. Przy klubie istnieje sekcja ar­
tystyczna z zespołami: tanecznym, recytatorskim i 

chóralnym.
•Na zdjęciu zespół taneczny sekcji artystycznej Klubu 
Międzyzwiązkowego w Gorzowie, w strojach regional­

ny eh.

Krawiecka Spółdzielnia 
Pracy „Zgoda” w Krotoszynie 
zajmująca jedno z czołowych 

Poznania nagrała ostatnio w i miejsc, na terenie naszego 
Kórniku pieśni w wykonaniu województwa, cieszy się du- 
tamtejszego chóru dziecięce­
go oraz koncert zespołu in­
strumentalnego — uczniów 
podstawowej szkoły w Kór­
niku.

Ekipa Polskiego Radia z

Staraniem dyrekcji szkoły 
lTletniej w Wolsztynie, Or­
ganizacja Imprez Artystycz­
nych „ARTOS” daje tam 
raz w miesiącu koncerty dla 
młodzieży.

Orkiestra dziecięca ZBM w 
Pile przygotowuje się do fe­
stiwalu dziecięcego. Za swe 
osiągnięcia uzyskała już ona 
dyplomy uznania. Zespół sce 
niczny tego przedsiębiorstwa 
natomiast — nie wykazuje 
żadnej inicjatywy od ostat­
niego festiwalu. Winę Za to 
częściowo ponosi rada zakła­
dowa, która nie interesuje 
się życiem świetlicowym za­
kładu.

cieszy

Pracownicy
Szpitala Powiatowego
U) RAWICZU
wprowadzają mendy

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19. II ptr., 
tel. nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań

K—4—10074

W czasie ostatniej narady 
roboczej personelu lekarskie­
go i pomocniczego Szpitala 
Powiatowego w Rawiczu pod­
jęto szereg zobowiązań, ma­
jących na celu podniesienie 
poziomu pracy szpitala. Po­
stanowiono otoczyć chorych 
jak najtroskliwszą opieką, 
przeprowadzać pogadanki z 
chorymi, przestrzegać w sa­
lach bezwzględnej czystości i 
ciszy, oszczędnie gospodaro­
wać wszelkimi materiałami 
oraz zorganizować stałe eki­
py lekarsko - pielęgniarskie, 
które odwiedzać będą okolicz 
ne wsie, w ramach łączności 
miasta ze wsią.

Najważniejszym zobowią­
zaniem to postanowienie jak 
najszerszego i jak najśmiel­
szego wprowadzania metod 
prof. Pawłowa w pracy szpi­
tala, (Ska)

żym. powodzeniem wśród 
mieszkańców miasta j pcwia, 
tu. Ostatnio uruchomiła ona 
swe punkty usługowe w Sul­
mierzycach i Zdunach.

Spółdzielnia zatrudnia 45 
pracowników, w tym 12 ko­
biet. W ostatnim kwartale 
ub. roku wykonali oni plan, 
produkcji towarowej w 92,5 
procent, a plan produkcji 
globalnej w 141,1 procentach.

Od września ub. roku zało­
ga spółdzielni, wprowadziła 
grupowe współzawodnictwo. 
Na wyróżnienie zasługują gru 
py: Paryska, która wykonała 
190 procent planu, Małeckie­
go — 160,7 procent i Dąbrcfr 
skiego — 130,7 procent. Dal­
szy rozwój spółdzielni utrud­
nia brak odpowiednich lo­
kali. (fk)

Coraz więcej
spółdzielni produkcyjnych

W powiecie kaliskim ist­
niały do niedawna tylko 2 
spółdzielnie: w Garbcwie i 
Pietrzykowie. Obecnie, dzięki 
coraz większemu uświadomię 
niu i przekonaniu się chło­
pów mało i średniorolnych do 
wspólnego gospodarowania, 
powstają nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Ostatnio zało­
żono już 7 spółdzielnię w tym 
powiecie — w Szczypiornie.

(t)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Faust"
POLSKI — g. 19 

„Podlotek"
NOWY — g. 19 

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Ma­
gazyn mód"

MŁODZIEŻOWY DOM 
KULTURY. — ulica 
Grunwaldzka 3, g. 
15 i 17.50 — „Szewc 
Dratewka"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Gniezno — „Faryzeu­
sze i grzesznik"

Śrem — „Pygmalion" 
PAŃSTWOWY TEATR

W POZNANIU:
Kiszkowo — „Sześć 

godzin ciemności"
ARTOS — Chełmno 

pow. Kolo — „Z pio­
senką przez wieś"

Tarnówko. povz. Kolo: 
„Wesołe spotkanie"

!\>na
1 APOLLO — g. 14 -

(41) „Przybrana córka*'

GOGDZIE
g. 16, 18 i 20 „Kur­
tyna, w górę", niedz. 
por, g. 11 „Przybra­
na córka"

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Zawieja" (czeski) 

METALOWIEC g. 17
i 19.30 „Młoda Gwar

BAŁTYK — g. 14.30 — dia", cz. 
KINO W

I (radź.)
„Miasto nieujarzmio- PUSZCZY-
ne" (polski), g. 16.30, KOWIE - g. 19 —
18.30 i 20.30 „Przy- „Nie ma pokoju pod
sięga" (radź.), por. oliwkami “ (włoski).
niedz. g. 10 i 12 — od lat 18
„Miasto nieujarzmio-
nc“

MUZA -- g. 14 „Ma- Radio
szeńka" (radź.), g. 16 
18 i 20 „Dziewczęca 
z baletu"", niedz. 
por. 10 i 12 „Maszeń- 
ka“

RIALTO — g. 14 — 
„Gęsi baby Jagi", g. 
16, 18 i 20 „Podda­
ny", niedz. por. g. 10 
„Burza na Azją"

WARTA — g. 11, 12 
i 20 — filmy doku­
mentalne. g. 14, 16 i 
18 — „Cztery serca" 
(radź.), niedz. por. g. 
12 „Córka maryna­
rza" (radź.)

Program II
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50 
Muzyka:
5.10, 6.50, 7.20 17.45
(P), 18.15 (P), 18.40
(P), 21.32. 22.45; 12.15 
na swojską nutę, 13 
koncert rozgrywkowy 
13.40 — utwory forte 
pianowe. 14.39 — u- 
tv;o - na obój kom­
pozytorów polskich, 
14.50 (P) — pieśni w

wyk. chóru Rozgłośni 
Poznańskiej, 16.20 (P) 
polska muzyka styli­
zowana, 17.15 (P) — 
muzyka różnych na­
rodów, 22.20 — kon­
cert solistów radziec 
kich,* 23.10 — na do­
branoc

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna, 
15.10 — „Chodin".
opow., 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs I, 
18 „W naszej groma­
dzie", dla wsi. 18.39 
(P) — mikrofon śla­
dem listu, 18.55 (P) 
„Rośniemy w szczę­
ściu i radości dla 
Polski Ludowej", 19 
„Ciężkie czasy", — 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — Przy 
sobocie po robocie. 
22 — 'Wszechnica Ra­
diowa kurs II

Sport:
17.35 (P) — audycja 
sportowa, 21.26 — 
wiadomości sportowe


